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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po 
południu z wyjątkiem niedziel « dni hoią. 

tecznych.
P rzed p ła ta  w y n o si:

W MIEJSCU kwartalnie * •ł*. 50 cnt.
miesięcznie  ̂ 50 ont.

Z p rzesy łką  pocztow ą:
Miesięcznie 2 rir ■

* 1 W pańitj»«, ainł|BjwJ=i«a ■ . 6 — *
3 [ Do PrarT Rzcsfcf j^twieolriej 
JS I . F^Łcji . . . /> . . .
I  | » i Szwajoarji
w j ■ ^ .

Numef pojedyńczy kosztuje 10 ot.

We Lwowie, Kątek dnia 6, LutegolSW). __

po 7 sir. 
50 ot

R o k  X X IV. m
stoT m )

Przedpłatę 1 o.łoazeala p n j ja
We LW O W IE  bióro adm inistraoji.G asety Nar.* 

n i  I t r  K c - y e r n l k Ł  i .  o . Ogłoweni*
w Parjłn prsjjmnje wytąoznie dis -Gaiety Nar.r 
ajencji pana Adams, Bne Clóment 4, raris; w Wie
dniu Otto Maass, (Haasenstein et VoglerJ nr 10, 
Walflsehgasse, A. Oppeiik, Stadt, Stnbenbastel 2. 
M Dnkes, I. Riemergasse 18. Rudolf Moise, Seiler- 
„titte nr. 2., Henr. flchalek, J. Wollseile 14 
Maurycy Stern, Wollzeile 22; L. Danbe et Comp. 
w Frankfurcie n. M.; w Warssawie Rajohman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński.

OGŁOSZENIA prijjmnją się W opłatą 6 c i  od 
miejsca objętości jednego wierssa drobnym drnŁ»m.

B o k lw y  a rnbryee .Sadeiłune* 
9 0  et. od wlerasa.

Od administracji.
Przedpłata na Luty : 

we L w o w i e :  
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct.

n a  p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową: 

miesięcznie
kw artalnie

2 złr. — 
6 złr. —

prenum eraty poza granicami pań
stwa A u ^ t r o - W r s k i e g o  jest umieszczona 
„ nagłówku Gazety Narodowej.

Upraszam y o w czesne przesian ie  
prenum eraty, by  szan. prennm erato- 
row le a le  doznali przerw y w prze* 
sylce.

Otrzymaliśmy do umieszczenia następnjącą, 
oddawna wygiądaną odezwę :

Słowianie katolicy!
Czciciel© fiś. Cyryla 1 Metodego!

Kiedy naród czci wielkich mężów, którzy 
c»vnami swemi jego ducha rozbudzili, nowe to
ry do szczęścia i wielkości mu wytknęli i na 
ig lu g e  po burzliwej dziejów fali bezpiecznym 
go zaopatrzyli sterem -  wówczas naród ten 
cześć sobie samemu oddaje i wypełnia przez to 
powinność, której od niego nietyllto wdzięczność 
ale i prawo historji wymaga. Obchodząc ważne 
zdarzenia z życia takich mężów, wznawiamy icn 
pamięć i składamy dowód, żeśmy świadomi 
wielkości i doniosłości ich czynów i stanowi
ska, jakie nam te czyny w dziejach ludzkości 
zakreśliły.

Nadchodzi pamiętny dla nas dzieh 6 kwie
tnia 1886, w którym dopłynie 1.000-ny rok od 
śmierci św. Metodego, Apostoła wiary chrze- 
ściańskiej a założyciela oświaty między sło- 
wi&hBkiemi ludy. Ziiarno, rzucone przez niego i 
brata jego św. Cyryla, dobrze się przyjęło, a 
gdy mąż święty przed lat tysiącem składał znu
żoną skroń na wieczny spoczynek, widział buj
ny już porost obiecujący bogate żniwo. Prze* 
L i  tysiąc cieszyli się nasi przodkowie, i my 
dziś się cieszymy i ei«.*yć się W *  iia»i potom
kowie bogatym plonem z i i* : .
plon ten będzie tern obfluzy, im wiernie)EzyZrf 
zostaniemy duchowi, w jakim święty hm* P* 
tron kształcił przodków naszych, przygarniając 
jch do katolickiego Kościoła, a tern samem 
do źródła prawdziwej i żywotnej cywilizacji. 
Duch ten wzywa nas do Welehradu, gdzie Apo
stoł nasz zamknął powieki; wzywa nas tam 
szczególnie w r. 1885, abyśmy tamże święcili 
pamięć największego dobroczyńcy słowiańskich 
plemion, abyśmy udowodnili lgniemy dofi z 
taką samą miłością, jaką otaczali go przodko
wie nasi. O nich opowiada życiopis św. Meto
dego, ie  W dzień jego pogrzebu zgromadziło 
się niezliczone mnóstwo ludu, a odprowadzając 
święte zwłoki, mężczyźni i niewiasty, bogaci i 
ubodzy, panowie i słudzy, wdowy i sieroty, cu
dzoziemcy i roda-y, zdrowi i chorzy, rzewnie 
płakali za najlepszym pasterzem i mistrzem
swoim.

I my też zbierzmy się wszyscy, bośmy 
cząstką dziedzictwa Metodego przybądźcie i 
Wy dzielni Polacy na pamiątkowy obchód r. 
1885. w Welehradzie, abyśmy razem cześć od
dali pamięci świętego męża, abyśmy się pokrze
pili duchem, którym Apostoł nasz wiódł przod
ków naszych w tory dziejowe, jako szermierzy 
wisry, na0** 1 cywilizacji; abyśmy się poznali, 
m poznawszy się, wzmocnili się wzajemną miło
ścią i świadomością, że najdroższy dar, przeka
zany nam przez śś. Apostołów naszych, nie u- 
tracił przez całe tysiąc la t ze »wej źywotno-

Wspomnienia pruskiego oficera 
z r. 1870.

Według opowiadania opisał autor „Mareycieliu

B ó ł a e  k o le je .
(Ciąg dalBzy.)

Przedemną P»I'ło 8'^ ty8iące świec- Blask 
był straszliwy gorąco było zabijające. Mimo to 
siedziałem, bo kazali- I  siedziałem nawet nie 
bardzo długo, bo tylko sześć god*111- ... .

0  Wnej północy r łe l j l i  wejtó N.U.Sa'ej.1
r* 4 St„ „  z . L , 4mi i P"'*’" * *
obraz, a głównie Chińczyka, który niezmiernie 
im się podobał. Gdy odeszli, nie mógł*’® ow U ' 
snych siłach dostać się na d ó ł, bom bardzo 
osłabł i ze zmęczenia nic jni nie widziałem 

i°Bła muie więc służba. Chwilę leżałem na 
8°ne, potem siadam i oczy otwieram. Nic me 

**c*yuam je przecierać raz, drugi, dzie- 
efc.ł próżno! Wciąż nie widzę. I nie odxy*

tn ,d ,le 4 c i’ d0

M . J . 1!!11! i , ln6wiź przestał i gtow , zwiesi wały
jawo .  **dumę. Choć proete były
Kit ,  Jle  » la a k  zawierały w sobie tra-
w ii s  *‘ ,4“  ,.* “ •  . i .  mógł słowa priemó- 3P»sm.I.<«y lTlk< , ,  nief0 Dje tyle

ści — że dar ten, z ducha pochodzący, ducha 
narodów słowiańskich na wieczne czasy podno
sić, k sz ta łc ić , posilać i uszczęśliwiać będzie; 
abyśmy powzięli Bilną nadzieję, że idea św. 
Cyryla i Metodego okaże dosyć siły pociągają
cej aby w myśl gorących życzeń Ojca św. Le
ona X III przyspieszyć złączenie oba Kościo
łów, Zachodu i wschodu, a tern samem tak  
Kościołowi jak i ludom słowiańskim, uajpożą- 
dańsze zjednać błogosławieństwo.

Dano w Bernie r. Pańskiego 1884.
W imieniu centralnego komitetu obchodowego: 

Prezes: Wice-prezes:
Egbert hr. Belcredi. Ks. infuł. A. Kiovsky

Sekretarz: Podskarbi:
A. Hrudiczka, prof. Dr J  Lachmt.

(Następują podpisy członków oddziałów: 
obchodowego, literackiego i finansowego, tu 
dzież reszty członków komitetu obchodowego. 
Powyższa odezwa nadesłaną nam została w ję
zyku polskim; p. r.)

L W Ó W  d. 5. lutego.

(Aastrjgcki wiec zlemiańikl. — Koło polekie a hr. 
Hoheowart. — oprawa kongrualna i inne przedl. 
sprawy parlamentarne. — Roch włościański w 
Dolnej Anstrji. — Praako-moskiewska konwencja 

ekstradycyjna. — Z Serbii).

Komitet austrjackiego wiecu ziemiańskiego 
(Agrartag) uchwalił onegdaj (przewodniczącym 
komitetu jest ks. Adam Sapieha), zwołać trzeci 
wiec na 23. i 24. marca.

** *
Koło polskie uchwaliło d. 2. bm. prosić hr. 

Hohenwarta przez swoje prezydjum, aby wy
trwał dalej na swojem dotychczasowem polu 
czynności, t. j. aby nadal pozostał w Izbie po 
słów.

* *
Swego czasu podaliśmy byli obszerny zarys 

przedliUwskiej ustawy kongrualnej, jak wyszła 
z komisji Izby posłów. Obecnie jest ona przed 
miotem obrad w plenum Izby; dlatego powta 
rzamy ją poniżej w skróceniu, a oraz za dele- 
gacyjnym korespondentem podajemy obrady nad 
nią Koła polskiego, ważne jako dowód dbałe 
ści Koła o byt naszego duchowieństwa parafial 
nego, a przedewszystkiem ruskiego. Ważnem też 
jest, iż Koło słusznie ocenia znamię funduszu 
religijnego, podczas gdy minister br. Conrad 
pospołu z p. Srnrmetn i res«tą oentralialów przy- 
m*>wM ma in»mię ftauduaaii państwowego, ja
kim  zrobiono go de f~sto, ,1„ nie moŁum de jare.

Rozprawa w plenum Izby poczęła się d. SO 
zra., i ten właśnie punkt poaL.ózł pidrwsay 
mówca, p. Sturm. Dalej żądał on, aby rozpra
wa nad rezolucjami, przez komisję izbową na 
czele ustawy położonemi (ob. pon. .Sprawa kon- 
grualna“) toczyła się dopiero po załatwieniu 
samejie ustawy — którego to żądania cel jest 
aż nazbyt widoczny. Następnie przedstawiał tę 
ustawę jako „kwestję wolności* zaiste dziwnie 
pojętej — „albowiem, dodał, chcemy nią niższe 
duchowieństwo parafialne niez&wisłem uczynić 
od władzy przełożonych onego * Słusznie od
parł mu poseł ks. W eber: „Nie radził bym p.
Starmowi, wejść do koszar wojskowych i ja 
wnie namawiać żołnierzy do złamania przysięgi 
sztandarowej. A czemżeź jest jego powiedzenie 
jeżeli nie takąż samą namową, przeciw której 
zresztą całe duchowieństwo zaprotestuje ?u Wre
szcie wynurzył p. Sturm życzenie, „aby ducho
wieństwo katolickie uchyliło się od udziału w 
wyborach.“ Czemuż tylko katolickie?

p. ks. Ozarkiewicz wystąpił przeciw nie
którym punktom ustawy, jako zbyt uciążliwym, 
ale w ogOie ją przyjmuje, ponieważ bodaj w 
cząstce spełnia życzenie duchowieństwa grecko
katolickiego. *

Główny ustęp wywodów ministra br. Con
rada jużeśmy podali. Podniósł on go jeszcze do
bitniej na wczorajsaem posiedzeniu Izby DO- 
słów (ob. Teł.)

Na posiedzeniu komisji budżetowej z d. 3. 
bm referował dr. Julian C z f c r k a ws k  i pozy
cję „loterja*, przyczem p. H a u s n e r podniósł 
potrzebę podwyższenia najniższej stawki z 5 na 
10 c t , coby znacznie ukróciło mani? loteryjną 
między najuboższemi warstwami społeczeń
stwa.

Jako rzecz wielce ważną podnosimy posta
wioną na temże posiedzeniu a przez komisję 
przyjętą rezolucję p. Neuwirtha co do zapro
wadzenia niższej od guldena jednostki mone
tarnej. Że tu o przyjęciu marki niemieckiej mo
wy być nie może, to rzecz pewna , ale tylko o 
przyjęciu systemu frankowego, równego złotemu 
polskiemu i dawnemu austriackiemu złotemu 
walutowemu. Z jednej strony byłby to pochop 
do oszczędności, gdyż z frankiem każdy conaj 
mniej taksamo by się liczył, jak dzisiaj z gnl 
denem (doświadczenie to robią na sobie podda
ni austrjaccy, gdy wyjadą za granicę), — & po- 
wtóre bylibyśmy pod względem monetarnym 
połączeni z całą Europą, z wyjątkiem Niemiec, 
Danii, Szwecji i Moskw?, co by było wielki en* 
ułatwieniem w rachunkach, a oiaz oszczędno
ścią w mienianiu pieniędzy anstrjackicn na oo- 
ce, bo rozchodziło by się już tylko o różnicę 
ażja złota.

♦* *
Strejk rajchsratowych sprawozdawców dzień 

nikarskich skończony. Prezydent Izby posłów 
dr. Smolka zwołał d. 2. bm. obu wiceprezyden
tów, obu gospodarzy i 12 sekretarzy Izby, i u- 
chwalono zezwolić na wszystkie żądania dzien
nikarzy co do lokalności Izby, do których u 
częszczać im wolno będzie, t  oraz, jak tego żą
dał komitet dziennikarzy, dr. Smolka zawiado
mił go urzędownie o naganie, jafcą dal p. Schó 
nererowi. Zebrani nazajutrz dziennikarze przy
jęli zarządzenia biura Izby, a oraz polecili ko 
mitetowi, aby dr. Smolce złożył podziękowanie 
za jego uprzejmość w tej sprawie, tudzież aby 
prosił go o zawiadomienie I*by co do owych 
zarządzeń Komitet pozostanie nadal, i ma 
zwłaszcza obmyśleó sposób zdawania sprawy z 
posiedzeń komisyj izbowych.

Dotychczas wiejskie okręgi wyborcze w  
Dolnej Austrji były prawie wszystkie w ręku 
centralistów, którzy chcąc opanować wszystkie 
i nazawsze, ro*winęli agitację między włościań- 
stwem przeciw konserwatystom i księżom kato
lickim. Ciężki umysłowo włościanin niemiecki 
zaciął się ruszać, ale w sposób, coraz fatal
niejszy dla centralistów, jak to już nieraz pod 
nosiliśmy. Temi dniami znowu zjechało się w 
Traiskirchen (pod Badeuem) około 7oo wło
ścian, którzy uchwalili rezolucję, aby rząd roz
wiązał sejm dolno-austrjaCki (a samych prawie 
centralistów złożony), ponieważ postępowanie 
jego nie odpowiada słussnym  życzeniom lud
ności.

Zawiązana zaś w Krem* liga włościańska
M/ttelstrasse" {droga środkowa) ma w marcu 

zwołać wiec, celom utworzenia centralnego ko
mitetu wyborczego dla strzeżenia interesów 
włościańskich w Radzie państwa, do którego 
będą powołani delegaci ze wszystkich rajchs
ratowych okręgów wyborczych dolno austrja- 
ckiej kurji wiejskiej,

Dwa zajmnjące głosy prasy niemieckiej w 
sprawie konwencji ekstradycyjnej mamy do za
notowania, mianowicie artyknł konserwatywne
go Vattrlandu i Nati mal-Ztg. Na szczególną 
uwagę zasługuje przedewszystkiem artykuł wie
deńskiego Vaterlandu, którego w żaden sposób 
nie można posądzić o jakiekolwiek sympatje dla 
stronnictw rewolucyjnych, a który to artykuł z 
poważnego, naukowego stanowiska wykazuje 
błędy prasko moskiewskiej kouwencji. Vaterland 
odwołuje się aa uznaną powagę co do międzynaro
dowego prawa, Hefftera, i z dzieła tego nczonego 
p. t. „Europejskie prawo narodów* wydanego 
w r. 1874, cytuje ustęp następujący:

„Każde państwo na mocy swej niezależno
ś c i  u ł  awem terytorjum udziela Dataralnsgo 
azylu nietylko własnym poddanym, ale i ob

cym, którzy się doń schronią, przeciw prześla
dowaniom zigranicy. Czy jednak władzei pań
stwowe są uprawnione i obowiąiane udzielać 
jednostkom takiego azylu w każdym wypadku, 
albo też mogą go odmówić, czy też w danym 
wypadku powinne wydawać obcym państwom 
zbrodniarzy, którzy ratowali się ucieczką, to 
oddawua jest sporną kweatją....

„Czy jaki cudzoziemiec ma być wydany, 
zależy to od specjalnych konwencyj między 
państwami, ale zarazem od publicznego sumie
nia i politycznych zapatrywań państwa, w któ- 
rem tenże szukał schronienia. Państwo wyda 
zbrodniarza w takim wypadku, jeżeli na uka
raniu go zależy temuż państwu lub całej ludz
kiej społeczności i nie będzie obawy, że pań
stwo, które żąda jego wydania , dopuści się 
niesprawiedliwości. Ale nie istnieje żadue >ea- 
warunkowe zobowiązanie do ekstraaycji, tak 
samo, jak rodzaj zbrodni nie motywuje wy
ją tk u u

Podług Hefftera, komentuje powyższy ustęp 
Faterland, zbrodniarza może państwo wydać 
wtedy, jeżeli „całej ludzkiej społeczności" za
leży na jego ukaraniu i jeżeli nie ma obawy, 
że państwo, które żąda jego wydania, nie po
pełni na nim niesprawiedliwości.

Wyrażenie „całej ludzkiej społeczności* 
szwankuje co do jurystycznej precyzji, istnieją 
bowiem państwa, w których pojęcia o prawie 
nie mają żadnego niemal punktu stycznego z 
uaszemi pojęciami. I tak n. p. król Dahomeju 
może zażądać od swych niemieckich sąsiadów 
wydania przestępcy, którego skazał na wbicie 
na pal, całej społeczności środkowo afrykań 
skiej może zależeć ua tern, aby został nkarany, 
a mimo to nasze europejskie pojęcia prawne 
będą się sprzeciwiać stanowczo jego wydaniu.

Nie istnieje tedy żadne ogólne ju t gentium, 
któreby całą ludzkość obejmowało, tylko w pe
wnych stadjach kultnry istnieją specyficzne za 
patrywania prawne. L tego powoda Heffter na
zwał swoje dzieło tylko „Europejskiem prawem 
narodów." Ale nasuwa się pytanie, czy nawet 
Europa ckła znajduje się w jednolitem stadjum 
cywilizacyjnego rozwoju. Trudno nie zgodzić 
się, że „tureckie obozy na europejskim gruncie" 
należy wykluczyć z zakresu europejskiej cywi 
lizacji i w inny sposób je traktować. Więcej 
jeszcze: czy nie istnieją zupełnie specyficzne 
różnice w pojęcia i poczucia prawa między 
Moskwą a Europą środkową i zachodnią, wy 
kształconą w katolickiej i średniowiecznej szko 
lę cywilizacji,—a te różnice tak pod względem 
prawniczym, jak i ogólno moralnym uniemoźh 
wiają wydawanie moskiewskiej jurysdykcji i jej 
następstwom każdego, kto podług moskiewskich 
pojęć jest zbrodniarzem. Należy przy tern uw zglę
dnić i tę nader ważną okcdłcanośó; śe M oskwd 
podbiła pewne części naszego, łacińskiego, cy
wilizacyjnego terytorjum, i że dlatego wzdryga 
się  naaze poczncie prawa przed bezwarunkowem 
wydawaniem Moskalom ludzi, należących do na
szej sfery cywilizacyjnej. Mamy tu na myśli 
Niumców w Nadbałtyckich prowincjach, któ
rych w ostatnich czasach w najbrutalnie;szy 
sposób pozbawiono narodowej autonomii, Pola
ków i naszych współwyznawców Unitów.*

Następnie podaje VaA rland, aby udowodnić 
niższość cywilizacji moskiewskiej, przykłady, 
jak się w Moskwie obchodzą z więźniami poli
tycznymi, przykładów tych jednak ze względu 
na c. k. prokuratorję powtarzać me wolno, jak 
kolwiek konserwatywne pisme wiedeńskie wy
drukowało je bez przeszkody. T j co podaliśmy, 
jak sądzimy, powinno się dostatecznie przyczy
nić do rozjaśnienia poglądów ńa prasko-mo
skiewską konwencję ekstradycyjną.

National Ztg., z powoda noty Bismarka do 
Rady związkowej, aby konwencję rozszerzono 
na całe pańswo Niemieckie, tak pisze: „Nie da 
się zaprzeczyć, że pojęcie zbrodni politycznej, 
uległo obecnie radykalnej zmianie. Narody cy
wilizowane mają wszelkie prawo bronić się so
lidarnie przeciw bandom politycznych morder
ców. Ale szerokie koła są przeciwne wydawania 
przestępców, którzy nie są dla całej lndzkości 
niebezpiecznymi, mianowicie stosuje się to do 
tych, którzy są oskarżeni o obrazę carskiego 
domu, w politycznych bowiem walkach i przy

istniejących w Moskwie państwowych stosun
kach, takie zbrodnie mogą wypływać nie i  bra
ku charakteru, a w ogóle nie są groźne dla 
społeczeństw europejskich.

Drugą kwestją, której się opinia publiczna 
sprzeciwia, jest to, że ze strony moskiewskiej 
wystarcza proste oskarżenie, aoy Niemcy prze
stępcę wydały. Nie można być pewnym, źe ta 
kie oskarżenie wydane zostanie przez rząd mo
skiewski rzeczywiście w takich tylko wypad
kach, w których jest prawdziwa istotę czynu. 
Koniecznem tedy jest, ażeby albo władze nie
mieckie miały prawo badania, czy oskarżenie 
jest słuszne, albo też aby, jak to ma miejsce w in
nych konwencjach, wydani przestępcy mogli być 
do odpowiedzialności pociągani tylko za to, za 
co ekstradycja nastąpiła- Nie można na ts  w 
żaden sposób przystać, aby wydawano wład»om 
moskiewskim n. p. ludzi, htói*y stali się śle 
widzianymi, bo domagali się konstytucji, i zęby 
ich za to na Sybir pędzono.*

Z przytoczonych głosów prasy widać, jak 
chwiejnym jest los konwencji ekstradycyjnej.

Jenerał Catargi, woj króla serbskiego, miał 
odjechać w ważnej misji do Petersburga. W ko 
łach dobrze poinformowanych utrzymują, ie  po
dróż ta  stoi w związku z odwiedzinami księcia 
bułgarskiego, i że Catargi ma przygotować zbli
żenie się Serbii do Mcskwy. Pewne zajścia w 
kołach ministerjalnych i dyplomatycznych, tu
dzież zachowanie się prasy połurzędowej kałą  
wnioskować o zmianie polityki serbskiej, co ma 
stać w związku z agitacjami w Macedonii.

Koło polskie we Wiedniu 
i kolej Północna.

Napisał
Teofil Merunowriez.

i.
(Zmiana formalnego traktowania te Kole spraOty 
kolei Północnej w obec nowego przedłożenia rzą

dowego.)
Kwestja, wywiązująca się z tego powodu, 

że w marcu 1886 r. wygasa prąwo rothschii- 
dowskiej spółki dc eksploatacji linij „wyłącza 
jąco uprzywilejowanej*' kolei Północnej cesarza 
Ferdynanda, przedstawia tyle różnorodnych wła
ściwości, taka ilość schodzi się w niej intere
sów rozm aitych: wielkich i małych, zasadni
czych i materjalnych, pnbhcznych i prywatnych, 
że nawet przy najbardziej szeswółowęm i gmn- 
townen jej roztrząsaniu * jąkieąokoljrieikbądi 
jednostronnego stanowiska nisppdobn* jaj wy
czerpać. Fachowe rozprawy o tym przym io
cie kolęjników, jurystów, rolhików, Kupców, 
przemysłowców i finansistów, memorjdł/ róż
nych ciał reprezentacyjnych stowarzyszeń i iń- 
stytucyj o Kolei Północnej, stanówią potężny 
wolumen — nie licząc masy artykułów dzien
nikarskich, temat ten z wszelkich możliwych 
specjalnych punktów widzenia roztrząsających. 
Lscz ostatecznie każdy przyznać mnsi, ze ani 
kolejnicy, ani prawnicy, ani prpdncenpi rolni, 
ani kupcy, ani wreszcie I giełdziści nie mają 
prawa wymagać, ażeby sprawa kolei Północnej 
rozstrzygniętą została z przewazającem uwzglę
dnieniem zapatrywań i życzeń któregokplwiek 
z wymienionych tn czynników specjalnych. 
Przeciwnie — z owych wszystkich zaan jedno 
stronnych powinne być wyciągnięte przeciętne 
wnioski ogólne, słnsznie i roztropnie uwzglę
dniające uprawnione życzenia wszystkich Kół 
interesowanych, a p r z e t o  d l a  d o b r a  p o 
w s z e c h n e g o  j a k  n a j k o r z y s t n i e j s z e  
— i że to dopiero stanowić powinno podstawę 
do osądzenia sprawy przez parlament. lpAóU» 
słowami powiedziawszy, znaczy to, że względy 
publiczne powinne być w tej sprawie decydu- 
, ącemi, gdyż w nich mieśpi się sama poglądów, 
życzeń i interesów partykularnych.

Dawniej bywało inaczej wówczas licąyły 
się z sobą tylko dwa czynniki prąy roztrząsa
niu podobnych interesów, jah np. udzielenie

współczuciem co grozą przejęci, w uszach zaś 
brzmiały mi słowa Mickiewicza: „Żal mi twojej
doli, jeden masz tylko heroizm, niewoli!" X

— Tak, oślepłem — rzekł po chwili — a 
kiedym wzrok stracił, nie cieszyły mnie już aui 
krzyże, ani dostojeństwa, ani pieniądze. Wtedy 
myślałem częściej niż dawniej o tem com zro
bił, i taki wstyd zaczął mnie ogarniać, iż aby 
go ukryć, musiałem aż tu przyjechać..., ale 
wierzcie mi przyjaciele, jam ani taki głupi, ani 
taki zły, jak wam się może wydaje. Ot, wypar
łem się wtedy moicb, bom wierzył, że skoro 
zbuntowali się przeciw swemu królowi, więc nie 
powinienem przyznawać się do nich.... Przez lat 
czterdzieści nie wymówiłem jednego słowa pol
skiego, a mimo to ilekroć ojczysty mój język 
słysiałem, zawsze łzy cisnęły mi się do oczu, i 
w sercu tak było błogo, jakby największa roz 
kosz z nieba na mnie spływała.... Nie wracam 
do tych, których w głębi duszy zawsze kocha
łem, bo może by się mnie zaparli, — jak nie
gdyś ja ich się zaparłem, zreBztą boję się, 
bym ulicznikom nie służył ** urągowisko, ale 
chociaż zdała żyję od mego kraju, myśli moje 
8ą zawsze przy nim. Biedny bo on, bardzo bie
dny! Trzech nas tu się zebrało, i chociaż po
winniśmy być sobie braćmi, kazano nam się
n i e n a w i d z i ć .

__ Kapitanie, nieprzyjaciel nadchodzi — za
wołał młody żołnierz, drzwi na oścież otwie

rając.

Korejko zerwał się i u  rękę mnie ująwszy,
rzekł :

— Daj mi słowo, ziomku, że domu tego nie 
opuścisz, dopóki się bitwa nie rozstrzygnie.

— Daję ci Błowo, kolego!
Uścisnął jeszcze dłoń gospodarzowi i cwa

łem wybiegł. Patrząc za nim, cieszyłem się w 
duchu, źe na ziemi francuskiej Polak przynosił 
zaszczyt swemu narodowi.

Przez pół godziny słyszeliśmy strzelaninę. 
Z początku strzały były bardzo gęste, wkrótce 
jednak zrobiły się rzadsze, potem całkiem uci
chły. Kto się na placu utrzymał?

Kiedym o tem myślał, usłyszałem szczęk 
broni w sieniach. Zrywam się, aby zobaczyć 
kto nadchodził. We drzwiach widzę dwóch ofi
cerów od śmiertelnych huzarów. Byli to dobrzy 
moi znajomi.

— Co się stało z Francuzami? _  z a p y 
tałem.

— Nie przyjęto bitwy. Ktoś musiał im po
wiedzieć, że ścigamy ich w dwa tysiące ładzi. 
Ale ty, kolego, podziękuj nam, żeśmy cię uwol
nili, bo kto wie, coby się z tobą było stało.

— Dziękuję wam! Dziękuję!

K s i ą d i  H y a e y n t ,
I.

Piękna to była wioska i ludna, choć nie 
bardzo bogata, w której mój jenerał zostawił 
mnie z oddziałem piechoty i konnicy, liczącym 
razem pięćdziesięciu żołnierzy, bym strzegąc je

go etapów, śledził bacznie wolnych strzelców, 
którzy już nieraz nalali nam gorącego sadła 
Za skórę. Na moje szczęście, znajdowaliśmy się  
teraz o kilkanaście mil na zachód od Epinal, 
więc przynajmniej nie potrzebowałem obawiać 
się, że drugi raz spotkam się z kapitanem Ko- 
rejką.

We wsi był piękny kościół mnrowany, o- 
bok którego mieszkał proboszcz. Domek jego 
był schlndny i miał kilka pokoików. W ogro
dzie rosły drzewa owocowe, róże i waraywa. 
Gdyśmy do wsi wjechali, ludność miejscowa 
przywitała nas wprawdzie groźnem wejrzenie* 
lecz spokojnie. Mer, a był to człowiek poważny 
i roztropny, zajął się natychmiast rozlokowa
niem moich żołnierzy, mnie zaś samego zapro
wadził do proboszcza, u którego mogłem zna
leźć wygodne pomieszczenie.

Nauczony doświadczeniem, powiedziało u
księdza zaraz na wstępie że jestem wyznania 
rzymsko-katolickiego, i to mi w wysokim sto
pniu ułatwiło z nim stosnnki. Widziałem, że 
ta wiadomość sprawiła mu wielką przyjemność. 
Przyjął mnie też uprzejmie, i najparadniejszy 
swój pokój oddał mi do dyspozycji. Ponieważ 
nie wiedział, jaki mam stopień wojskowy, » że
nował się o to pytać, przeto zaczął mnie nazy
wać Monsieur le Commandant. Zaszczytna ta
nazwa prędko się ntarła, i odtąd we wsi nikt 
mnie inaczej nie tytułował.

Ks. Hyaeynt, tak się mój probosz nazy
wał, był wzrostu miernego, ani otyły, ani zbyt

chudy, wyraz twarzy miał łagodny, śj)ojnenie 
poczciwe i trochę malancholfjne. Żył bardzo 
skromnie. To, co on przez oały dzień zjadał, 
mnie, nawet w zwykłych warunkach, nie wystar
czyłoby na samo śniadanie. Stary jego słnga, który 
pełnił równocześnie obowiązki kucharza, był te
raz zmuszony, chć za moje pieniądze, gotować 
pięć razy większe objady niż dawniej. N ieraz 
też śmiałem się serdecznie z poczciwego Je
rom*, gdj zabrawBZy się do pieczeni skopowe,,, 
którą on arcyświetnie przyprawiał, zjadałem ją 
szmat po szmacie, tak że często gęsto ledwie 
skrawki zostawały, bo wtedy on patrząc na to, 
z przerażenia neta otwierał. Prawdopodobnie 
zdawało mo się, źe ma przed zobą człowieka 
dzikiego, który w razie, gd/by  mu brakło mięsa 
ze zwierząt, gotówby pożera? małe dzieci i do 
tego bez sałaty, bo tej z dawien dawna nie lu
biłem.

Ks. Hyaeynt był w tej wiosce probosz
czem prawie ód wyświęcenia. Roczna jego pen
sja wynosiła 1.200 franków, leci i tój na swoje 
potrzeby nie wydawał, gdyi połowę pieniędzy 
rozdzielał między nbogich. Pozostając tak dłngo 
na jednem miejsca, miał czas zżyć się ze swymi 
parafiauami. Znał też wszystkich z imienia i 
nazwiska, od najmłodszych do najstarszych, 
żadna radość familina nie obeszła się bez jego 
współudziału, a każdy smutek iywem echem 
odbijał się w jego sercu,

(C. d. u .)



koncesji kolejowej: rząd, i ubiegające się o 
koncesję przedsiębiorstwo. Rząd — jak nie mo 
gło być inaczej, stał na stanowiska swojego 

.systemu, swojej doktryny, s wreszcie działał 
pod wpływem chwilowych okoliczności, gdy ka
pitalistom, co również jest naturalnem, chodziło 
znów o wytargowanie jak najkorzystniejszych 
dla siebie warunków. Trzeei naś czynnik, bar
dzo silnie interesowany w każdej koncesji ko
lejowej, mianowicie cała masa ludności trans
portowego rejonu kolejowego, która dziś w cia 
łach parlamentarnych legalne zastępstwo po
siada, w owych czasach skazaną była na mil
czenie. W zaciszy gabinetów, w drodze taje
mnych rokowań poufnych załatw iały się podo
bne sprawy za czasów panowania reakcji biu 
rokratyczrej i tern się też objaśnia, że np 
pierwotny przywilej spółki akcjonarjuszów kolei 
Północnej z r. 1836 tak  nadzwyczajnie m&ło 
uwzględnia potrzeby tych okolic państwa, przez 
które jej linie przechodzą, albo też których 
eksport i import od kolei Północnej w ogólno 
ści jest zależnym.

Teraz, dzięki konstytucji, załatwianie po 
dobnych spraw, jak przyszła organizacja przed
siębiorstwa kolei Północnej, nie może juz być 
dokonane w drodze poufnej — jakkolwiek nie 
braknie i teraz usiłowań, zmierzających ku le- 
mu, ażeby o ile możności j&knajbardziej ogra
niczyć wpływ opinii publicznej na sposób za ła
twienia tego doniosłego przedmiotu...

Co do formalnej strony traktow ania wnio
sków rządowycn w sprawie kolei Północnej, 
Koło polskie ma już za sobą pewne tradycje, i 
należałoby przypuszczać, że od nich nie odstą
pi teraz, kiedy rzecz ta  ponownie na porządek 
dzienny rozpraw parlamentarnych wprowadzoną 
została. Mianowicie, na wiosnę roku zeszłego 
wyznaczoną została z łona delegacji osobna ko
misja, której poruczony został rozbiór krytyczny 
przedłożenia rządowego. Nad elaboratem tej ko 
misji przeprowadzoną była w Kole wyczerpu
jąca rozprawa, a następnie podano go do wia
domości publicznej za pośiednictwem dzienni
karstwa. Tym sposobem i każdy pojedynczy po
seł mógł z całą świadomością zdać sobie spra
wę z tego we własnem sumienia, jak  ma wy
pada zachować się w tej sprawie, i opinia pu
bliczna kraju uzyskała zawczasu autentyczną 
informację ze strony najwyższego areopagn w 
sprawach publicznych — ze strony prawowitej 
reprezentacji parlamentarnej naszego krajn, co
0 owem pierwszem przedłożenia ministerjalnem 
w sprawie kolei Północnej sądzić należy?

Ktokolwiek jednak uważniej śledzi zacho
wanie się Koła wobec n o w e g o  przedłożenia mi- 
nisterjalnego, musiał nabrać przekonania, że te 
raz odmienną cokolwiek kierownicy polityki 
Koła zachowują tak tykę: nie słychać bowiem 
nic o wyborze komisji specjalnej dla przygoto
wania informacyjnego sprawozdania o nowem 
przedłożenia ministerjalnem, ani też nie zobo
wiązano polskich eałonków izbowej komisji do 
złożenia podobnego sprawozdania.

Można wprawdzie na to odpowiedzieć, że 
podobna uchwała o tyle jest zbyteczną, że zwy
czajnie Koło przeprowadza dyskusję nad po
rządkiem dziennym każdego posiedzenia Izby,
1 że członkowie dotyczących komiByj izbowych 
spełniają w takim  rasie faukcję sprawozdaw
ców wobec Koła o przedmiotach, o których ma 
toczyć się dyskusja — że przeto polscy człon
kowie izbowej komisji kolejowej z własnej ini
cjatywy, nie potrzebując osobnego do tego po
lecenia, przed wytoczeniem sprawy kolei Pół
nocnej na porządek dzienny w plenum Izby, 
sami wywołają w Kole rozprawę nad nią. 
W szystko to prawda. Lecz każdy, jako tako 
obznajomiony z tajemnicami działania aparatów 
parlamentarnych musi przyznać, że to zupełnie 
co innego, gdy jakieś zgromadzenie liczne ma 
przystąpić do ach walania o rozległym i skom
plikowanym przedmiocie na prędce, w ostatniej 
chwili, ba podstawie ogólnikowego sprawozda
nia, a inaczej znów wypadają uchwały, gdy n- 
csestnicy tego zebrania są wcześnie, w sposób 
objektywny i wyczerpujący o rzeczy poinformo
wani.

Otóż nie jest to bez znaczenia, że Koło 
polskie nie wybrało teraz dla nowego wnioaku 
rządowego podobnej komisji .informacyjnej" jak 
to uczyniło było na wiosnę r. z. dla pierwsze
go projektu ministerjalnego.

Okoliczność ta tern bardziej zasługuje na 
uwagę, że i reprezentacja Koła polskiego w 
subkomitecie, który dla rozbioru przedłożenia 
miuisterjalnego w sprawie kolei Północnej z ło
na izbowej komisji kolejowej wyznaczony zo
stał, nasuwa mimowoli przypuszczenie, jakoby 
wobec tego nowego projektu kierownicy poli
tyki Koła odmienne zająć pragnęli stanowisko, 
niż brzmiała uchwała Koła z dnia 4. maja 
1884 r., na podstawie referatu dr. Raczyńskiego 
powzięta. W skład tego subkomitetu wchodzą 
bowiem pp. Jaw orski, dr. Biliński Leon i br. 
Jakób Rom&szkan. Pierwszy z nich znany jest 
z pracowitego i aumieunego rozważania każdej 
sprawy, o której ma rozstrzygać — lecz nie
stety  i z tego jest on także znanym, że wła
śnie wskutek wygórowanej skromności i skru
pulatności, j&ką ten znakomity poseł odznacza 
się, zbyt łatw o nlega on ze swojem cennem 
zdaniem osobistem innym, silniejszym wpływom, 
które nie zawsze są tak sympatyczne, jak jego 
własne szlachetne aspiracje; drugi, jakkolwiek 
w teorji jest zwolennikiem zasady, że koleje 
żelazne zbyt silnym są czynnikiem w ekonomii 
społecznej, ażeby było bezpiecznie zostawiać je 
w ręku prywatnej spekulacji, lecz co do kolei 
Półnoenej zajmy wał ou dotychczas stanowisko 
niejasne, i wyraźnie oświadczył się przy roz
maitych sposobnościach za „wyjątkowem" tra k 
towaniem tej kolei; trzeci zaś uchodzi w Kole 
polskiem za bezwzględnego zwolennika i popie- 
racza życzeń akcjonarjuszów kolei Północnej.

Jeżeli więc słusznem jest przypuszczenie, 
że teraz zanosi się na odmienne zachowanie się 
Koła polskiego w oprawie przedłożenia rządo
wego o Nordbahnie, niż wynikałoby konsekwent
nie z osnowy uchwały Koła w tej m aterji z d. 
4. maja r. z. to w każdym razie wypadałoby 
spodziewać się objektywnego objaśnienia powo
dów podobnej zmiany frontu.

Powody te są niewątpliwie ważne — a w ła 
śnie dlatego, że w sprawie przedsiębiorstwa, 
które przynosi rocznie przeszło 40 milionów zł. 
dochodu brutto, a około 12 do 15 milionów złr. 
wiadomego publicznie dochodu czystego dla ak- 
cjonarjnszów, opinia publiczna pochopną jest do 
gorączkowego sądzenia, więc nie zdaje mi się, 
ażeby istniał praktyczniejszy i bardziej odpo
wiadający godności Koła polskiego środek za
pobieżenia fałszywym zdaniom, jak  otwarte, 
poważne, przedmiotowe objaśnienie rzeczy z au
tentycznego źródła tj. ze strony Koła samego

Przemówienia dr. Herbsta i ministra han
dlu br. Pino na posiedzenia Izby poselskiej z d 
27. stycznia br. osnowa opinii prawniczej pre
zydenta najwyższego trybunału, p. Schmerlinga, 
a wreszcie tekst nowej ugody z koleją Półno

cną, jakoteż porównawcze jej zestawienie z 
pierwotnym wnioskiem ministerjalnym jakoteż z 
krytyką owego wniosku w sprawozdaniu infor
macyjnej komisji Koła polskiego na wiosnę r. z. 
przeprowadzoną, nasuwają cały szereg wątpli- 
ści, których wyczerpujące i wytrawne wyjaśnie
nie dla sprawy wydaje mi się wielce pożąda- 
neir. Kraj niewątpliwie przyjąłby podobną in
formację od posłów swoich, zasiadających w 
Radzie państwa z wdzięcznością i % pcwinnem 
uszanowaniem.

I ta  intencja, ażeby wywołać poważną wy 
mianę zdań o tak za wikłanej a doniosłej sp ra 
wie publicznej, jak kwestja przedłużenia przy
wilejów kolei Północnej stała aię mi pobudką do 
niniejszej pracy. Zamierzam w niej wyłuszezyć 
szereg pytań, które wyjaśnienia wymagają.

Sprawa kongrualna.
Wniesiony już dawno w Radzie państwa 

prz z rząd, a przez komisję kougrualuą Izby 
posłów zmieniony i Izbie jeszcze w poprzedniej 
sesji przedłożony projekt „ustawy, zawierającej 
tymczasowe postanowienia o uposażeniu katoli
ckich duszpasterzy", orzeka na początku, że 
dopóki nie nastąpi stanowcze uregulowanie na 
drodze ustawodawczej uposażenia katolickich 
duszpasterzy, będą obowiązywać tymczasowo po
stanowienia w ustawie projektowanej zawarte. 
Tem wstępnem orzeczeniem zastrzeżoną jest ty l
ko po części zasada, że stanowcze urządzenie 
uposażenia duchowieństwa katolickiego winno 
się odbyć za zgodą i porozumieniem z kościo
łem i społecznością katolicką. Częściowe za
strzeżenie tej zasady wyraża rezolucja, poprze
dzająca ustawę, a wzywająca rząd, ażeby dla 
stanowczego uregulowania uposażeń proboszczy 
katolickich zasięgnął zdania biskupów wzglę 
dem wyrażonych w rezolucji pytań.

Po tem wstępnem zastrzeżeniu projektowa
na ustawa zapewnia katolickim proboszczom i 
ich systemizowanym pomocnikom kongrnę, to 
jest minimum dochodu, które w dalszych 
postanowieniach oznacza, i orzeka, że jeżeli do
chody do wykonywania urzędu duchownego przy
wiązane (to jest dochód z uposażenia probostwa 
i z jura stolac) nie dadzą tego minimum docho
du, uzupełniony będz:e z funduszów religijnych, 
a w razie potrzeby z skarbu państwa. Kongruę 
czyli minimum dochodu proboszczów i ich syste- 
mizowanych pomocników oznacza ustawa w do
łączonej tabeli co do Galicji: we Lwowie i w 
Krakowie minimum dochodu proboszcza 1 000 
złr., pomocnika 400 z łr .; w miastach, mających 
nad 10.U00 mieszkańców, oraz w parafiach Pod
górza i Białej, kongrua proboszcza 700 złr., po
mocnika 350 z ł r . ; w miasteczkach wyżej 5.000 lu
dności 600 i 300 złr. W Styrji, Karyntji, Kra
inie, Salzburgu i Tyrolu ustawa oznacza kon
gruę broboszczów nieco tylko wyższą niż w Ga
licji, gdyż dla proboszczów między 1000 a 600 
złr., dla pomocników taką  samą jak w Galicji. 
Jedynie W Dalmacji sUnuwi ustawa kongruę 
niższą niż w Galicji, gdyż w Zadarze 800 złr., 
w większych miasteczkach 600 złr., a w innych 
parafiach 450 złr. dla proboszcza, zaś 350, 300 
i 250 złr. dla pomocnika.

Polscy członkowie komisji izbowej, która 
obradowała w r. z. nad tym projektem ustawy, 
starali się usilnie, aby w ustawie tej oznaczo
no dla paraflj galicyjskich taką  samą kongruę, 
jak w Czechach i na Morawie; lecz zdołali ty l
ko w części swój cel osiągnąć, albowiem usta- 
nowioną w rządowym projekcie mniejszą jeszcze 
kongrua na 500 i 450 złr. dla proboszcza, a 300 
i 250 złr. dla pomocnika, podniósł projekt ko
misyjny na 600 i 500 złr. dla proboszcza, a na 
300 złr. dla pomocnika.

Żądanie posłów polskich oznaczenia dla pa
raflj galicyjskich takiej samej kongrny, jak  dla 
paraflj czeskich, morawskich i szląskich, odpie
rali zgodnie wszyscy reprezentanci tych k ra 
jów i rząd przedstawieniem, iż fundusz religij
ny galicyjski jest bierny już teraz i nie wy
starcza na dodatki dla wyrównania teraźniej 
szej małej kongrny; albowiem dochody tego fnn- 
dnszu wynoszą 471 000 złr., a wydatki 943 000 
złr., przeto dodawać potrzeba z innych fuhdu- 
szów już dzisiaj 472 000 złr. rocznie; gdy zaś 
wejdzie w życie nowa, wyższa, oznaczona w 
projektowanej ustawie kongrua, będzie trzeba 
do dochodów fandnazu religijnego galicyjskiego 
dodawać rocznie 7 8 2 .0 0 0  złr., z innych fundu
szów religijnych i ze skarbu państwa, aby uzu
pełnić dochód proboszczów galicyjskich, miano
wicie unickich, źle uposażonych, do tego mini
mom dochodu, jakie oznacza projektowana u- 
stawa dla proboszczów w Galicji. Natomiast 
fandusze religijne Dolnej Aastrji, Czech, Mora
wy i Szlązka są czynne, dochody ich nietylko 
wystarczają na dodatki wszystkie dla fundu
szów uzupełnienia kongrny proboszczów w tych 
krajach, ale nadto przewyższają znacznie te wy
datki i zwyżka używana jest na polepszenie 
uposażeń duchowieństwa w innych krajach mo
narchii.

Gdy ustawa teraz zaprojektowana wejdzie 
w życie, budżetem oznaczone wydatki z funda 
8ZÓw religijnych katolickich będą wynosić 
4,799.940 złr., gdy zaś dochody tychże funda 
szów religijnych przynoszą rocznie 3,589 779 
złr. w a., przeto skarb państwa dodawać będzie 
940.161 złr. w. &. Ponieważ katolicka ludność 
w tej połowie monarchii wynosi 20,230,000 ludzi, 
przeto ze skarbu państwa na cele wyznaniowe 
idzie na głowę 36/l0 ct.

Nad powyżej streszczoną ustawą toczyły 
się już rozprawy w Kole polskiem w r. z. Na 
posiedzeniu zaś Koła z dnia 1. b. m. przewo
dniczący Grocholski przedstawił, że ponieważ 
przedłożony przez komisję projekt ustawy jest 
rezultatem długich obrad tejże komisji, oraz ro 
kowań między rządem a stronnictwami Izby, a 
znaczniejsza w nim zmiana mogłaby spowodo
wać npadek w Izbie projektowanej nstawy, 
która w każdym razie znacznie polepsza upo
sażenie uboższych probostw, mianowicie grecko
katolickich czyli unickich, przeto wnosi, aby 
głosować za przyjęciem tej ustawy bez zmiany.

Poseł ks. Ruczka przedstawiał, że jakkol
wiek projektowana przez komisję ustawa nie 
odpowiada wszystkim żądaniom polskich człon
ków komisji, którzy polepszyć ją  usiłowali, je
dnak wykazał, że projekt komisyjny jest znacz
nie lepszy od rządowego, a w każdym razie 
jest znacznem polepszeniem uposażenia biedniej
szego duchowieństwa.

W dalszych rozprawach ogólnych zabierał 
głos p. Gniewosz, który nsiłował dowieść, iż w 
Aastrji wszystkie katolickie fundusze religijne 
stanowią rzeczywiście pod względem prawnym 
jeden fandusz religijny, a są rozdzielone tylko 
pod względem administracyjnym.

Mylność tego twierdzenia wykazali p. E u
zebiusz Czerkawski i Raczka, a nadto połącze
niu funduszów religijnych krajowych w jeden 
fundusz sprzeciwia się zasada autonomii krajów-

Poseł Chrzanowski przedstawił, że fun
dusz rei gijny galicyjski dlatego jest mały, gdyż 
po podziale kraju wiele funduszów religijnych 
zabrano na skarb państwa, a inne zaprzepa
szczono. Co do zasady, sądzi, że zarząd fnudu- 
szem religijnym należy głównie do społeczności 
religijnej, z której ten fundusz powstał, i któ 
rej jest własnością; to zapewnia większą nie 
zależność kościoła i większą swobodę obywateli. 
W teraźniejszem położenia rzeczy, gdy fundu
szami religijnemi rząd zarządza, oświadcza się 
Za przedłożoną ustawą.

Poseł Tyszkowski nadmieniwszy, jak ubo 
gie jest uposażenie unickich proboszczy, wniósł, 
źe jeżeliby projektowana ustawa, mająca polep 
szyć uposażenie proboszczy, wchodzić miała w 
życie nie odraza, lecz stopniowo, jak to podo
bno chce rząd, przeto należy, aby w pierwszym 
już roku wpłynęła na polepszenie uposażenia 
tych proboszczów, którzy mają najniższy dochód. 
Na wniosek ten, poparty przez Skarszewskiego 
i Chrzanowskiego, zgodziło się całe Koło pol
skie. Po zamknięciu rozpraw ogólnych uchwa
liło Koło jednomyślnie, głosować w Izbie za 
przyjęciem projektu komisyjnego z& podstawę 
rozpraw szczegółowych i głosować za rezolucją 
poprzedzającą ustawę.

W szczegółowych rozprawach nad para
grafami proponowanej UBtawy, wniósł p. Ja s iń 
ski, aby w Izbie postawić wniosek, iżby kon- 
grua najniższej Klasy w Galicji wynosiła nie 
500, ale 600 złr tak jak w innych krajach mo 
narchii. Wniosek ten popierali: Czerkawski 
Euzebiusz, Gniewosz, Chrzanowski, Tyszkowski. 
Lecz ks. Czartoryski i Grocholski przedstawili, 
iż niema najmniejszego prawdopodobieństwa, 
aby wniosek ten utrzymał się w Izbie, a wy
woła skargi na bierność funduszu galicyjskiego 
i zasilanie go z innych funduszów. Wniosek 
cofnięto, & uchwalono wnieść podczas rozpraw 
w Izbie zastrzeżenie, iż przy stanowczej regu 
lacji uposażenia duchowieństwa katolickiego 
podniesiona będzie kongrua w Galicji. Resztę 
psragrafów przyjęto bez rozpraw,

Ziemie polskie.
Ż m u d ź .  Żmudź nasza na tak wielkiej 

przestrzeni styka się z narodowością niemiecką 
(z Prusami i Kurlandją), że naturalnie musi 
odczuwać na sobie parcie owego „Drang nach 
Osten", wyrażające się w nabywaniu posiadło
ści ziemskich i rywalizacji ua polu pracy. Na
wet takie majątki, które po roku 1863 czaso
wo były w ręku właścicieli Moskali, przecho
dzą stopniowo w ręea Niemców. Nie sami je 
dnak Niemcy tu w inni: łotysz?, ulegający w 
pewnym stopniu wpływowi kultury niemieckiej, 
występują też w roli kandydatów ua obywateli 
ziemskich: w powiecie szawelskim np. powsze
chnie jest znaną rodzina łotewska, zniemczona 
już, która znaczne dobra zagarnęła w swe rę 
ce i, zręcznie się urządzając, powoli rozszerza 
granice swych posiadłości. Rzecz naturalna, iż 
za pośrednictwem takich ziemian, napływa do 
nas obfity kontyngens dzierżawców, młynarzy, 
kupców, rzemieślników i wyrobników tej samej 
narodowości, przez co nietjlko się nasza szla
cht* wywłaszcza powoli, lecz nadto przybysze 
ci występują w roli niebezpiecznych współza
wodników dla ludu żmudzkiego

To też lud miejscowy nie darzy ich przy
jaźnią; przesądnym żmndzinom upiór jaw . się
uajczęściej pod p o s ta c iN ie m c a , w anegdotach  
zaś Niemiec występuje często w najśmieszniej
szych sytuacjach. Oczywiście mając w tak bli 
skiem sąsiedztwie „kulturtiagerów" moglibyśmy 
korzystać z ich kultury, której uasza nieza- 
przeczenie w znacznym ustępuje stopniu, tak 
pod względem wzorowej gospodarki rolnej i le
śnej. jak też pod względem umiejętności życia, 
solidarności we wzajemnych stosunkach i t. d. 
Postępy jednak w tym kierunku dotąd się nie 
ujawniły.

Rolnictwo nasze trw a dotychczas w swym 
stanie p&tryarchalnym; uprawiamy rolę tak, jak 
ją uprawiali dziadowie nasi. Agronomów facho
wych, wykwalifikowanych w zakładach agrono 
micznycb, bardzo niewielu wśród naszych *io 
mian, właściciele zaś majątków większych, któ
rzy się sami nie oddają pracy rolniczej, chę 
tniej posługują się ekonomami samoukami, niż 
fachowymi; jeśli zaś którykolwiek z nich po
wierza swe dobra w ręce agronoma „uczonego", 
zyskuje za to opinię dziwaka, opacznie naraża
jącego się na niepotrzebne straty...

Lasy nasze, szczególniej w ostatnich cza
sach, dzięki wzrostowi popytu ze strony kolei 
żelaznej Libawsko-romeń%kiej, pospiesznie znika
ją z powierzchni ziemi, wzbogacając w krótkim 
c*asie żydów i przedsiębiorców innych narodo
wości, z których niejeden dorobił się już fortu
ny przez wyzysk lasów jednego tylko właśc.- 
c ie la! Kto nie oawidził w ciąiru la t kilku na
szej Źmndzi, niegdyś dość bogato uposażonej w 
lasy, ten zapewne doznałby teraz nader przy
krego wrażenia na widok tej gwałtownej, ry 
czałtowej trzebieży.... naszych paszcz i kniei bo
gatych. Zresztą, wierni w tej mierze Litwie i 
Królestwu, nie załatwiamy żadnych spraw i in
teresów bez pośrednictwa żydów faktorów. Cho
ciaż byłoby uchybieniem słuszności, gdybyśmy 
tu nie wspomnieli o niektórych, emanoy pojących 
się pod tym względem jednostkach z pośród na
szego ziemiaństwa; zakładając włościańskie k a 
sy zaliczkowe, starają się one zapobiedz zgu
bnej działalności lichwiarskich wyzyskiwaczy, 
lub dość pomyślnie rywalizują z żydami na pu
lu komercyjuem, czem zachęcają też włościan. 
Kraj zamieścił już wzmiankę o takim wypadku 
w miasteczku Kupiszkach, powiatu Wiłkomir
skiego.

Pod względem życia towarzyskiego, różni
my się też od naszych sąsiadów: życie nad stan 
rujnuje niejeden m ajątek , podział kastowy śród 
samej szlachty, utrudnia stosunki towarzyskie. 
Włościanie zaś ze szlachtą mają bardzo mało 
wspólnego, i częstokroć porozumienie się wza
jemne bywa niemożebnem, włościanie bowiem 
w wielu miejscowościach znają tylko swój oj
czysty — żmudzki, albo słuszniej litewski ję
zyk, szlachta zaś nieznajomość litewskiego ję
zyka uważa nieraz za pewną oznakę dobrego 
touu. Zdarzały się też wypadki, że pochodzenie 
stawało się jedyną przeszkodą do zamążpójścia 
panny szlacheckiego rodu za wykształconego 
Żmudziua, w którym wychowanie zatarło wszel 
ką różnicę narodowościową.

Korespondent z Kowna w 46. numerze 
Kraju upewnia, że na Litwie przedniemeńskiej 
stosunki między Polakami a Litwinami (a więc 
między szlachtą a włościanami) są lepsze niż 
w gub. suwalskiej. „Sądzę, że ta  różnica spo
strzega się przeważnie w stosunkach do szlach
ty  litewskiej i księży pochodzenia litewskiego, 
którzy w znacznej większości nie współczują 
tendencjom Autzry, i którzy bez wątpienia w 
tym samym kierunku oddziaływają na lud , nie

czytający prawie Ausery. W  wielu jednak miej 
soowościach Żmudzi stosunki między ludem a 
szlachtą uie zupełnie są zadawalające, jak tego 
dowodzą częste zajścia, nieporozumienia, da 
waiej z powodu uwłaszczenia, później dia kwe 
styj serw itutow ych; zajścia te czę-ito musiały 
byś uśmierzane przez interwencję policji i woj 
ska. Wprawdzie nieporozumienia te tkwiły za
zwyczaj w stosunkach ekonomicznych, bliżej je
dnak znający te sprawy przyznać muszą, źe 
różnice narodowościowe grały także w nicn nie
poślednią roię. Bezwzględnie jednak nie da się 
zaprzeczyć wpływ na nas sąsiadów naszych, 
„kulturtragerów," gdyż znaczna część młodzie
ży naszej wychowuje się w ich zakładach."

Przed laty  20tu mieliśmy gimnazja w Ko
wnie, S*awlach. Poniewieiu i Kiejdanack i pro- 
gimnazjum w Telszach; wszystkie te zakłady 
miały dostateczną ilość uczniów. Mała więc 
garstka dzieci zamożniejszych obywateli pobie 
rała  nanki w Rydze, Mitawie lub Libawie a l
bowiem upatrywano w tem pewien chic. Kiedy 
zaś zredukowano u nas gimnazja klasyczne do 
dwóch — w Stawlach i Kownie, z których osta 
tnie, jako będące nagrani :y gubernii, d l. większo
ści mieszkańców zbyt jest odl°głe, natenczas 
znaczna ilość dzieci, a w tej liczbie i dzieci 
włościańskie zaczęto posyłać do szkół niemiec 
kich:

Oddawca już lud żmudzki chętnie łożył na 
wychowanie swych dzieci według sił, marząc, 
jako o najszczytniejszej dla nich karierze , « 
księżej’ sutannie. Dlatego też znaczna większość 
księży żmudzkich jest pochodzenia włościań 
skiego i wielu z nich dochodzi u nas godności 
w hierarchii duchownej najwyższych. Obecnie 
po uwłaszczeniu i podniesieniu się dobrobytn 
Indu naszego, wzrosła też dążność do kształcę 
nia się, chociaż nie Bama jnz tylko sutanna jest 
obecnie ich ideałem i celem icb dążności : dziś 
naz»7ifka źmuazkie z końcówkami is, as, a, spo 
tykamy często u lekarzy, inżynierów, techui 
ków, górników i t. d. Nie dziwnego, że obecnie 
bynajmniej nam nie wystarcz i jedno, rzec mo
żna, gimnatinm na Żmudzi, w Szawlach, i źe 
znaczna ilość dzieci żmudzkich musi szukać na
uki w szkołach sąsiedniej gubernii.

Nie sama wszakże ta  okoliczność zniewala 
mieszkańców tutejszych do oddawania swych 
dzieci do szkół niemieckich : tam łatwiejszy 
jest dostęp, tam mniej uwagi zwracają na for
my powierzchowne i więcej zostawiają swobo
dy rozwojowi indywidualnych Bił jednostki. 
Dzięki temu wszystkiemu, szkoły przeto nie 
mieckie s 'yaą u.fias za najbardziej wzorowe, 
chroniące od zepsncia, od złych wpływów, od 
zbaczania na manowce. Oprócz dwóch gimna
zjów khsycznyeh od r. 1883 mamy w gubernii 
kowieńskiej szkołę realną w Poniewieżu, która 
jak to już Kraj donosił, w początku paździer
nika roku zeszłego uroczyście, w obecności ku
ratora okręgu naukowego wileńskiego, guber
natora kowieńskiego i licznych gości, przenie
sioną została do nowego na ten cel wzniesione
go gmachu. (.Kraj)

Czytamy w Ceas:,e: „Założony w Białej fun
duszem ks. Radziwiłła (Panie Kochanku) szpi
ta l (pod patronatem św. Karola Boromeusza), 
pozostający do obecnej chwili pod zarządem 
Sióstr Szarytek, w dniu 1. (13.) styczni* prze 
szedł pod kierownictwo Czerwonego krzyża. 
Trzy Siostry Szarytki musiały opuścić dawną
e ie d z ib ę  s w o ją  d la  n o w o -p p iy b y ły o h  S ió s t r  M i-
łosierdzia wyiaania prawosławnego.

Odjeżdżające Siostry ludność miejscowa li
cznie ze łz»mi żegnała, jakkolwiek policja uży
wała wszelkich sposobów, aby rozpędzić tłumy.

„Chodzą wieśei, jakoby dzisiejsza właści
cielka bialskich dóbr, księżna Hohenlohe, któ
rej dostał się majątek tytułem spadku po W itt- 
gensteinach, zam ierztła wystąpić z akcją prze
ciwko rządowi moskiewskiemu o przywłaszcze
nie praw własności, gdyż ów szpital, jakkolwiek 
był przeznaczony do użytku publicznego, jednak 
nie przestawał być w łasnością dominium dóbr 
bialskich."

Do tegoż pisma donoszą z W arszawy: „P. 
gubernator cywilny jenerał Mengden, znany do
tąd z ducha umiarkowania, nagle zabrał się do 
herodotowego dzieła, i w ciągu ostatniego ty 
godnia zwiedzając ochronki, zagroził rozpędzę 
niem 1.700 dzieci, które tam znajdują opiekę 
Powodem groźby jest okoliczność ta, że dzieci 
poniżej siedmiu lat wieku nie nauczyły się w o- 
chronkaeh po moskiewska. W ochronkach są 
wprawdzie elementarze polskie i moskiewskie, 
ale dziatwa uboga w żaden sposób przełamać 
jeszcze nie jest w stanie trudności alfabety
cznych elementarza moskiewskiego "

Nowy nkaz przeciw właścicielom dóbr w 
Zabranych prowincjach wywołuje pytanie: kto 
kupować uęlzie dobra, gdy Moskali nabywców 
brak. Jenerał Drenteln oświadcza głośno ka 
żdemu, źe jego zadaniem j?st zniszczenie Pola 
ków, ale zarazem p. Drenteln jest antisemitą, i 
Bprzeciwia się temu, aby żydom dozwolone 
było nabywanie dóbr. Otóż świeżo wyjechała 
depntacja. żydowska do Petersburga, jak się do
myśleć można, nie z pustemi rękami, aby nzy 
skać tam wolność nabywania dóbr w ziemiach 
polskich i od polskich właścicieli. Jak i będzie 
skutek tej depntacji, w każdym razie żyd nie 
będzie narzędziem rusyfikacji, bo leży to w je
go naturze, że wszędzie stoi po stronie wyż 
szej cywilizacji, jaką bądź cobądź jest polska 
wobec moskiewskiej.

Dnia 6. lutego

*  Stan pswlstrza. Obaerwatorjum szkoły poli
technicznej donosi:

Deień wceorajszy był pochmurny przy wietrze 
przeważnie południowym, przed godziną 7. niebo 
aię na ohwilę w części wjpogodaiło, około północy 
zaczęły padać krnpy z deszczem, nareazcie deszcz 
czasem ze śniegiem aż do rana przerwami. Sre 
dnia temperatura dnia wczorajszego była +  0,°g, 
najwyższa w połndnie 2,°,.

Prsy wietrze praeważnie południowym tempe
ratura aię nieznacznie obniża, niebo jeszcze prze
ważnie zamglone, powietrze wilgotne i dżdżyste, 
mgła.

* Repertoar teatralny Dzisiaj we czwartek 
dnia 5 . b . m.: „ A f r y k a n k a " ,  opera w 5  a k t a c h  
G. Mayerbera, Partję Seliki odśpiewa pani Arklo- 
wa, Inea panna Billoni, Nelnsca p. Rublrato, a 
Vasoo de Gamy p. Villa.

Jutro w piątek d. 6. lutego: „ N a s i  N a j 
s e r d e c z n i e j s i * ,  kom. w 3 aktach Wiktoryoa 
Sardon.

Benefit p. Zboińnkiego, dla lepszego przygoto-

wa-ia sztuki: „Mąż  z g r z e c z n o ś c i " ,  odloii* 
aym został na prsyszły tydzień.

W sobotę d. 7. lntego na dochód ubogich miż- 
ata Lwowa: „ B a d o y  P a n a  R a d c y " ,  komedja 
w 3 aktach 11. Bałuckiego.

* Benefls p. Zhoińsklego odbędzie się niejn- 
tro lec* w poniedziałek. Zabawna fraszka pp. Abi<t- 
hamowicza i Ruszkowskiego p. t. „ M ą t  z g r z e -  
c s n o ś  ci",  nowość sceniczna, in ię beneficjanta i 
współndział wybornych s ;ł, rokują temu przedsta
wieniu wielkie powodsenie. — Bilety wzięte jaż 
na jutro, ważne są na poniedziałkowe przedsta
wienie.

* Koncert p. Teresy Jaknbowloz, pianistki * 
Petersburga, odbędzie się jutr > w piątek (7*/a wie
czorem) w sali T>w muzyczn-go. W koncercie 
bl< rą też udział pp Wolfsthal, Wollmann, Kozłow
ski i Sł >ukowski.

* Kronika karnawałowa. W czorajny b&l mu
zyczny powiódł się doskonale. Sala kasyna miej
skiego była pięknie przykrojoną kwiatami. Bal roz
począł się polonezem, w którego pierwszych parach 
ezli: księżna Wiirtemberg z p. Budzynowskim, br. 
Łoniowa z p. Augustynowiczem, br. Eeydlows z p- 
Mysłow.kim, p. Budzynowska z p. AbTahamowi- 
czem p. Loeblowa z p, Borkowskim Do pierwsze
go kadryla stanęło blisko sto par. Tenże prowa
dzili pp Abrah&mowioi i Bndzynowski. Porządki 
tańców były zwyczajne, na eleganckich kartonach. 
Bawiono się ochoczo do piątej zrana.

* Karnawał W Warszawie. Wiek pisze: „Wi
docznie tylko nparci i bezwzględni pessymiści pra
wią nam brednie o zastoju W handlu i przemyśle,
0 niskich cenach zbożi i wysoko płatnym kredyale. 
Patrząc na karnaweł tegoroczny, roshasany w War
szawie ; czytając ogłoszenia o mającym się odbyć 
Dam kawalerskim, ze skł&lką po 50 rs. od ncze- 
stników i z bukietami świeżych kwiatów, zamówio- 
nemi zagranicą - -  i dowiadując się z nst świad
ków naocznych i z koreapondancyj gazet o całym 
szeregu hucznych kuligów, po błocie nawet, odby
wanych na prowiecji — zdaje się, śe ani War
szawiakom, ani wieśniakom Dia brakuje gotówki.

Według sprawozdania Kur. l Jorannego, w War
szawie, przez dwa nbitgłe daie świąteczne, bawio
no się tak powszednie iż nie było prawie poka
źniejszej w mieście kamienicy, w której oknaob nie 
połyskiwałyby balowe światła, wśród dwóok osta
tnich nocy.

Cukiernicy utrzymują, że tegoroczny karnawał 
jest dla n ch dobrodziejem prawdziwym, a i ma
gazyny mód i stiojów damskich nie mogą nadążyć 
z pilną dla tanecznic robotą.

Wprawdzie, wesołość jest córą nieba, jak »ó ' 
wi Hafiz, poeta wschodni, a Warszawianki tyle ro
bią dobrych i miłosiernych nozynków, tak karmi*
1 wspierają głodnych i biednych, i»  wolno im po* 
bawić się icż samym i użyć żwiata przecież..."

* Bal polski w W-edniu, który się odbył we 
wtorek, wypadł podług relacji De. Pol. świetniej, 
aniżeli wszystkie poprsednie przez Polaków urzą
dzone. Prseszło 2000 osób zgromadslło się w sali 
Towarzystwa muzycznego. Prześliczne porządki tań
ców, układu Rybkowsnicgo, wzbudsiły ogolne podzi- 
wieuie. Sala balowa była bardzo gustownie przy
braną białemi draperjami. Da poloneza stanęli w 
pierwszej parze hr. Ludwik Wodzicki z księżniczką 
Liechtenstein, w daLuyoh parach tańczyli: dr. Du
najewski z hr. Taafie, klncki z hr. Wodzicką, P*' 
wet Sapieha z hr Kinską, Andrzej Potocki z księ
żną LobKowic, Wiśniewski z Lr. Cs<>ruin, Andrzej 
Fredro z hr. Clary, Włodzimierz Łoś z panią Zie- 
miałkowską, Adam Fedorowics z hrabiną Mier, 
Malezyński z baronową Dtveanx (z domn Lanoko-

Korytowekl a baronową BulirgOlDf, Tj"
czyńiki z hrabiną Stadnicką, Abrabamowioi z ba
ronową Bonl-Bernburg, Dunajewski z hrabiną Bon
da, Bognaiaw Kieszkowski ■ panią Chamiec i po
rucznik Madi jik i z hrabiną Łosiową. G (odainie 
11 prsybył arcyks. Rudolf, prowadząc pod ramię 
księżnę Liechtenstein, która wyssła naprzeciwko 
niego. Następnie prsybyli arcyks. Karol Lud " l i ,  
Ludwik Wiktor i książę Sasko-Weimarski. Następ, 
ca tronu rosmawiał z ks. Csartoryakim, fir Wg* 
dsickim, Tetaffem, Rumorem, Romanem Potockim i 
Z-emialKowskim, a o godzinie 1 puścił salę wśród 
okrzyków obecnych. Aroykslążęta zabawili dłużej 
na baln.

Na balu byli obecni, o ile mogliśmy san ważyć, 
prócz wymienionych, jeszcze miniBirowie: Pino i 
Falkenbayn; ka. Karol Sehwarzenberg, ks. Alojzy 
Liechtenstein, hr. Ageuor Gułnchowski, jenerał Ro
dakowski, Augnst Starzyński, hr S u fin  Zamojski, 
poseł perski Neriman-Chan.

Toalsty dam btły przeważnie jasne. W wif- 
kazej liczbie biało, tkane w srebrna i złote kwiaty. 
Treuy przy sukniach były dość rzadkie, a eo do 
ozdób przeważały koronki i brylanty, f  yzury prze
ważnie wysokie wiedeńskie. Księżna Liechtenstein 
miała czarną akiait tną suknię z czarnemi koron
kami ; ks ężna Lobkowia białą tkaną perłami, hr. 
Ta&ffe białą zasianą brylantami, pani Dunajewaka 
czarną ■ czarneal koronkami; pani Zie miałkowską 
żółtą z niebieskim stanikiem; p. W„d»l?ka miała 
suknię koloru „chandion" z białem ubraniem ; br. 
Stadnicka różową z białem; hr. Mier niebieską 
aksamitną z brylantami; hr. Łniow a popielatą ze 
erebrnsmi bordnrami; p. Chamiec błękitną a pani 
Romaszkanowa białą. Do pierwssego masura sta
nęło 300 a do drugiego okoto 100 par. W polskim 
strojn przybył tylko poseł lwowski p Lewakowski. 
Bal skońcsy ł się o godz. 6 rano.

* Dyrekcja To w. przyjaciół sztnk plękiych
podaje oiniejszem do wiądomości <zaa. członków, 
iż cząstka nakłada premii za r. 1884 „Napad w il
ków" już nadeszła, i odebraną być muże w kanee- 
larji tegoż Towarsyatwa ulica św. Szymona 1. 2 
I. piętro od godziny 4 do 7  wieczorem.

* Dr. Wilhelm Zucker, adwokat krajowy, zmarł 
wczoraj we Lwowie.

* Samobójstwo. Znany we Lwowie kawiarz 
Hermann, odebrał sobie życie wystrzałem z rewol
weru w Kamionce strum.

* Resursa urzędnicza Wydział reiorsy do
nosi nam, iż w skład jego Me wchodzą wyłącznie 
pp. nrzędniey kolejowi. Nie zmienia to jednak by
najmniej zdania, jakieśmy o odłamania się warstwy 
urzędników w życiu towarzyskiem wypowiedsieli.

* Wystawa „Hołdu pruskiego" w Pradze cią
gle jest bardzo Ucztne zwiedzaną. Zwiedzili ją 
prawie wszyscy reprezentanci arystokracji. Słn- 
chacse obu uMwertytetów zakupili 800 biletów. 
Samej młodzieży szkolnej zwiedzająoej było dotych
czas około 3000. We czwartek tj. dziś nastąpi zam
knięcie wystawy i obras przewieziony zostanie do 
Budapesztu.

* WojskG. Najświeżsie obliczenia tak przedsta
wiają dane, na których spoczywa bezpieczeństwo 
publiorne w Europie. Na stopie pokojowej 3,400.000  
bagnetów; na wypadek powszechniejszego alarmn 
11,320.000 bagnetów. Jest z czem zaiste zabrać 
się dc przywrócenia ciszy pożądanej. Nadto 15.000 
armat. Wydatki na cele wojenne wynoszą w Euro
pie w czasie pokoju 3840 milioaóu f  anków: do
liczywszy zaś do tego straty, jakie społeczeństw* 
rok rocznie ponoszą wskatek nieprodnkoyjnoid z*' 
jęć żołnierskich, ogólny wydatek na utrzymani1
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wojsk dćjdzle 10.000 millouów f.anków NaLaidegj 
mie zk*ńca europejskiego ciężar faktycznego otrzy 
mania » i zbrojnych w Europie, spada w mierze 20 
franków.

* SzihCłllCtwo. P. Ferdynand Więckowski, 
jako kawaler orderu ielazay koroay 3. klasy, w 
mydl statutów, został wyniesiony do stanu ssia- 
oheekiegc.

* Mianowania. A d ju a k t sądowy w Tarnowie 
Karol Rudolf, mianowany został rzeczywistym se
kretarzem Rady przy sądzi® obwodowym w Tar
nowie.

* Morderstwo 0  p°P«inionem w Wiedniu w
biały dzień morderstwie na Paulinie Chomlak wła
ścicielce domu, duchodsą następujące siczegóły ■*

P. Paulina Chomlak, wdiwa licząca lat 45, 
mieszka’a od lat wielu w domu własnym nr. 8 
Bernardgasse na Nenbau. Nie miała służącej, mie- j 
Sekuła aama. Obok łóżka znajdował się telegraf 
elektryczny, łączący jej mieszkanie z mieszkaaiem 
stróża Lamieuicznego. Onegdaj przedpolndnlem, o 
godzinie 11- stróżka usłyszała gwałtowne dzwonie
nie, które nagie ustało Wbiegła na górę, lecz 
zastała drzwi mieszkania gospodyni zamknięte 
Przywołała męża, który przystawiwszy drabinę 
wyłamawszy okno dosthł się do mieszkania Clio 
miak< wej. Tutaj, saledwie wskoczył, ujrzał przed 
sobą mężczyznę, który wyciąguąwsiy rewolwer za 
wołał „ani słowa bo strzelę!“ Obok niego stał 
drugi złoczyńca. Siróś przerażony eofoął się, t 
tymczasem obaj zbrodniarze umknęli schodami 
Stróż, nazwiskiem Beuttl, popędslł sa nimi wiła- 
jąc: Trzymaj! Jeden z złoczyńców skrył się do 
bramy, dracle«° śoigano. Udało się go wreszcie 
przytrzymać, i odwieźć na policję, gdzie się prze
konano, że jest to znany złodziej i rabni Jakób 
Klein. Drugi ukrywszy się podoiai pogoni w bra
mie, prędko zraneił odzież wierzchnią, wyszedł u 
dając ciekawego wiizs, zamięszał się w tłumie 
znikł.

unarę ; broda Cbsmi&kową znalezione leżącą 
lina prawie martwą obok łóżka. Złoczyńcy dusili 
ją drutem aparatu dzwonkowego, i tem samem 
zdradzili się ■**!, gdyż w skutek zrywania druta 
powstało wspomniane gwałtowne dzwonienie. Udało 
się prnywrócić Cbomiakową <j0 życia Rówaocze 
śnie spostrzeżono obok łóżka W ożę krwi, a na 
głowie <-fl»ry rany od uderzeń ostrem nar* 
Złoczyńcy zabrali bardzo mało z wlasn.ści 
m iarow ej, rozbić zdołali zaledwie jedną szofUdę u 
kasy wertheimowskiej nie tknęli.

* List żołnierza niemieckiego do matki w 
pozaańikiem, zamieszcza Kur;. Pozn., w którego 
redakcji oryginał się znajduje:

Młhli mahtka Joch wam plchem zo be sten 
tech wiedzieli kands ha pchikerem Wioskn tech 
stoim Jch jest Pan Bag saplath Sdrowi zo ho 
wnm tech winshuham Mihlo Mutter hoh was plę 
in e  proshąm kebe zehi tak dobre bieli 1 mie tech 
*o na Schwinta Posłali hocht piram troioknf abo 
kunieg Ma a’o to h .h bach se tech radoyal bo tsohe 
tesch tak door shi a piachtice mie tesch pissali 
zande FranzUka slachi co ho tesch moschem dn

p satsch tak ho tie pietma kuncem a bietze 
fsistze se Bogem a 8dro*i tak ho tesch Mutter

lt MrkBChAW 10 bie *® me te80łl rasem ot pisali. Moha Adiesa h»st.“

’  Szkoła Skrzypcowa p, Marcelego Tyberga,
znajduje cię obetnie pr,y  nIJey K łrcU  Ladwjta
Ucz. 21.

* Muztum zaklal u narodowego Ossolińskich 
godziny 10, do l. codziennie; popołudniu gai 
3 5 we wtorek i pJątek. Wejście bezpłatne.

Muzsum im Oziaduszyokich otwarte w

łany został nietaktownem znalezieniem tlę p. na
czelnika, który w rozmowie z maską pozwelił so
bie nźyć niedelikatnego, a co ważniejsze, narodo
wość polską obrażającego zwrotn. Smntno, że ma 
ska, pod którą krył się p. V. nie powstrzymała or 
ganinm kary na później, ale więcej jeszcze smutno, 
że człowiek inteligentny i na wyższom stanowisku 
zostający pozwolił sobie ubliżyć narodowość’, do 
której sam należy.

Afera wywołała w mieście sensację, a opinia

16306
18455
1931*

16971
17968
19353

17059
18006
194&8

17111
18540
19618

17242
18418
19668

17380
18651

19828.
Ceny zboża (a lOO klgramów):
W i e d e ń  dnia 3. lutego. P.zenlca 8-48 do 

8-53‘, —  ńyto ed 7-32 do 7*35; o w ie s  od 7*23 
do 7'28; — kukurudza od 6'20 do 6 25;
spirytus od —*— do 28’—,

potępia naczelnik*, przyznając p. M. “*i8“Peifnl e j - P  — * żyto^od3’— P “ eD,“  0<ł 8 1 8  a°o fi nnlnłł nin ł U

od
od

nte-
10. do 1., w środę i sobotę od

p IMjflłsws W n n sn  n a r tu b  
6. -, w peuielninlak 60 et w Inne

dtatae .04 gada.
11 . do 8.

* Muzeo
oJ godz. 0, do
dnia 30 et.

* JHtrO w piątek d. 6. lutego: św. Doroty 
panny ; — św. Hryhorja arch.

* Wiadomości policyjna z dnia 4. lutego 
S k r a d z i o n o :  p. Ludwice S. z otwartej kuchni 
pod 1. 20 ul. Halicka esarny damski płaszcz z ozer 
w ną podszewką, aksamitem ubierany i popiel,t 
chnstkę war. 10 zł.; — P- Magdalenie Qf. po(j j 
4 droga Wólecka dwa oberroki, bronzowy g po(j .  
new ką w szafirowe paski i oliwkowy z snkienn* 
popielatą podszewką, w którym się znajdował kłucz 
od drzwi, trry par rękaw/czek, chusteczka Jedwa 
bna ezarno-p^pielata w psski i j®j arkusz płatni
c y  *art 30 złZ g  n b i o u o : weksol na 12 zł. akceptowąsy
przez Chaima F., kartkę zastawniczą Zakładu zas. 
i kred. do 1, 76442 instrumenta chirurgiczne w fn 
teraliku i 7  do 8 flaszeczek z lekami i z morfiną 
w pudełku, pugilares czarny z kwotą 28 zł. i z 
knpoMrn takzwanego „Thaisslos* ar. 041, serja 
0470, na 2 zł. płatny 1 . października b, r.

O d s t a w i o n o  zabłąkanego konia karoguia- 
dego, do mieje. kemisarjatn I. dzielnicy.

(y) S tan isław ów , 8. lutego. Na odbytej 
dniu wczorajszym reducie strażackiej rozegrała 

ale i smutna zarazem soena. Scena 
osły  Stanisławów tak dalece, żc dziś 

nie ma mowy, jak tylko o wczo- 
Szczegółów  zeeny opisywać nie 
że jak to zwykle bywa, każdy

szą słuszność. Nie bez tego, aby na sąd opinii nie 
wpłynęła okoliczność, iż pan naczelnik bardzo mało 
posiada w mieście sympatji, a to do togo stopnia, 
ż opisany wypaiek wywołał, szczególniej w kołach 

żydowskich, niemałą radość. Pan naczelnik, zdaje 
się już teraz będsie n nas aiemoiebnym, a z odej
ściem jego U9taną skargi i żale, podnoszone po ty 
siąc razy rrzeclw despotycznemu postępowaniu je
go, jako naczelnika instytucji finansowej.

W ostatnich dniach zaszedł u nas, a miano
wicie w kołach wojskowych niemniej interesujący 
wypedek. Oto kapitan R. w liczniujjzem gronie 
kolegów wyraził się o Polakach franesem „die pol- 
□iacbe *» czera sratony drugi kapitan Z. (Po
lak) zażądał odwołania obelgi, a gdy to ule nastą
piło, wyzwał kapitana R na pojedynek W poje
dynku został kspitan Z ciężko rannym, bo dostał 
glęb kie cięcie w rękę od jjloni aż do ramienia. 
Kapitan R., pokonawszy obrońcę narodowości pol- 
sk ej, wyraża się dalej ubliżająco o Polakach, a w 
całej zał.dze tutejszej, liczącej więkssą połowę Po
laków, nie znalazł się dotychczas nikt drngi, coby 
przeciw temu zaprotestował. Kapitan ów lży pu
blicznie narodowość polską w handlach i enkierniaoh 
i kpi sob:e z całego świata.

Zwracamy uwagę władz wojskowych na po
wyższego ooobnika. i prosimy o zaradzenie złemu. 
Kapitan ten wywołał już niejedną burdę, a kronika 
knajp nocnych dostarczyłaby nlejsdną awanturę, 
której aranżerem był kapitan R

— Ca kraj to obyczaj Niedawno pewien pa
stor protestancki z Lippe Detmold został wysłany 
przez tamtejszy konsystorz do Rollandji, ażeby 
krajowcom z L!ppe Detmold przebywającym w Hol 
landji prawić kazania w językn ojczystym. Ho
lenderscy kasnodzisje przyjęli przybysza najźyczll- 
wiej i wsaędz e odstąpili mu ambony. Nietylko 
Detmolczycy, owszem i Holendrzy przybywali tłu
mnie na kazania protestanckiego pastora, tylko że 
ci ostatni b<tz wszelkiej żenady palili w kościele 
fajki podczas nauki słowa bożego. Pastor zdzi
wienie swe wielkie wypowiedział kaznodziei miej
scowemu. Odebrał odpowiedź, że to jest zwyczaj 
krajowy dawny, którego rarmzyć niepodobna. Pod- 
ceas tej rozmowy zauważył, że kaznodzieja holen 
derski lewą rękę starannie chował za pleoy. Po 
czął śledzić tę manipulację i jakże się zdziwił, gdy 
zobaczył, że miej«cowy proboszcz trzymał w tej 
ręce jeszcze tlejącą fajkę Rzecz działa się w za 
krystji.

Z Drohowyża. Dnia 4. lutego pobłogo- 
sław1! ks. k&n nik Mazmak za Lwowa związek 
małżeński zawarty między panną Jadwigą Stark- 
lówną, Córką p Juliusza Starkla, dyrektora za- 
kladn drobowyskiego, a pinem Bolesławem Wasy 
lewskim, urzędnikiem kolei państwowej w Stani
sławowie. Uroczystość ta zgromadziła w Droho- 
wyźu bardzo liczne grono rodziny;i znajomych.

— Oryginalna ksrespondencja. Obchodzący 
przed niedawnym czasem pełnoletność syn ks. Wa 
Hi, ks E lw ari Wiktor, odebrał od dziesięclole 
tuisgo wycbowańoa jednej ze szkół londyńskich, 
następujące pi mo: „Waa/a królewska wysokość 
zechce łaskawie pozwolić aby taki malec jak ja 
takiemu wielkiemu panu przetł ł na urodziny uaj 
serdeczniejsze życzenia 1 Daj Boże naszej królo 
wej i ojoa pjs«  ks. Walii dłngia śyoio; my dzieci 
mamy tyła roboty a nauk, Ustorji królów i kró 
lowyehl" Dostojny adresat odpisał własnoręcznie 
co następuje : „Dziękuję małemn przyjacielowi 
jemu za list z powinszowaniem, napisany tak ła 
dnie i bez błędów i mam nadzieję, że i nadal, zaj 
mować się będzie nauką historii..."

do —•—; — owies od 
kuknrudza od 5’73 do 6'75; — 

do 12-75.

E:.— . Spirytus od 43-75

6-68 do 6-70; 
rzepak od — •—

B e r l i n  dnia 2. latego (a 1.000 kilgr.; ceny 
w markach, 1 markarz60ot.) Pszenica od — •— 
do 166' ; — żyto od — •— do 144*75; jęczmień
od 166 — do — owies od 144*50 do — *—; 
knkurudza od • — 
do 45*— .

Wiuideń dnia a .łw fcgo . Na dzisiejszy targ 
dowieziono nierogacizny, 1474 sztuk ciężkich ba 
gonów, 1930 średnich bagenów 2720 sztuk war
chlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 41 zł. do 42 zł., 
*a średnie bagony od 39 zł. do 40 zł. — ct., za 
warchlaki od 32 zł. do 38 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatka.

Wilhelm Amiroiotcz Ł  K . 8chel$

Wiedeń daia 3. lutego. Na dziiiejszy targ 
dowieziono nierogacizny żywej : ciężkich bagonów 
1474 szt. średmch bagonów 1930 sztok, a galic. i 
buków, warchlaków 8720.

Płacono za ciężkie bagony od 41 — do 4 3 . -  zł 
za średnie bagony od 37 do 40 zł., za warchlaki 
od 30 do 38 zł. za 100 kilo żywej wagi bez po- 
d&tka

A. Krzysztcfowicz Ł  Com.
3. lutego Na dzisiejszy targ 
węgierskich 805, galicyjskich 1 

niemieckich 1026 — razem

Wieaeń dnia
przypędzono wołów 
bukowińskich 685,
2516 sztuk.

Płacono za woty węgierskie opasowe 56 zł. do
60 zł., — osobliwe do 65.  t l t woły sucho-
paszowe — do — zł.; —  gtfy  galicyjskie i
bukowińskie opasowe 55 , do 59 f i  50 ot., osobl
60 zł. —  c., za suchopŁ8sowe   do — *1. — ot.
a woły niemieckie 54 do 66 M. — ct- »  i0 0  
kilo mięsa.

Wilhelm AmirowióM Śt AT Bchels.

31.

w
iię ciekawa, 
ta poruszyła 
o niczam iunem 
rajtzym skandalu
będę, tem baidziej,

inaczej ją przedstawia, 
na to, że na-z „naocznych świadków 

Ogólnie jednak zgadzają się wizysey 
czeinik tutejszej filii bankn anstr.-węg. p. W. zo
stał srogo znieważony, a następnie przymniowo 
wydalony. Fakt w grancie rzeczy smutny, wywo-

G a ^ i r t l f i ,  m a j i ł  i  M L

Galicyjski Bank krsdytowy. Wykaz z dniem
St^czn a 1885.
Asygnaty kasowe i 

wkładki na książeczki złr. 1,011.864 9 3 .
WykaZ listów hipotecznych i asygnacyj kaso 

wych gal. akc. Banku hipotecznego, z dniem 31. 
stycznia 1885 r. w obiegu się znajdujących :

6 B/0 Listów hipotecznych za 9,606.200 złr. 
5 °/0 „ ■ • • 7 ,506400
5 °/0 „ „ premiow. 10,995.500
Asygnacyj kasowych 1,887.150
Losowani*. Dnia 3. b. m. wyciągnięto na 

ateoniące eerjei losów z roku 1860: Ser. 211 
408 417 443 912 920 1335 1354 1366 1425

  2064 2094 2203 8313
2998 3026 3184 3210 
5245 5302 5398 5417 
5746 5982 6045 6055 
7093 7154 7537 7548 
84 '8  9553 9632 9766 

10576 10581 10645 10666 
11209 11249 11267 11509

1791 1819 1879 1882 
2516 2678 2818 2845 
3682 4192 4719 48 0 
5503 5632 5663 5684 
6609 6712 6742 6940 
7726 7802 7988 8210 
10087 10134 10298 ' 
1088? 10931 11120
11683 11835 1 002 12341 12278 12494 12510
12728 12890 13034 13110 13192 13328 13388
13563 13748 14499 15502 15503 15735 15829
15844 15908 16014 16080 16144 16157 16223

17413 J trzeb odbijają. Rxąd nie widzi ani konieczność: 
18907 lani możliwości, iżby & okazji tej ustawy wyta

czano kwestję stosunku kościoła do państwa.
„Co do definicji samoistnych pomocników 

duszpasterskich nie zgadza się rząd z projek 
tem komisyjnym. Tworzenie prebend jest możli 
we tylko za zezwoleniem państwa, w projekcie 
tym jednak nie jest wyrażone, iż uzupełnianie 
kongray z funduszów państwowych może mieć 
miejsce dla prebend systemizowanych, a od te 
go zależy prawo do ulepszonej kongruy. Muszę 

całą stanowczością powtórzyć, że rząd nie 
jest w stanie przystać na projekt co do tego, 
iżby na skarb państwowy zwalono zaraz w 
pierwszym roku cały ciężar, wynoszący daleko 
więcej jak milion złr. To może nastąpić jeno 
krok za krokiem. Rząd nie będzie przeciwnym, 
iżby przedewszystkiem kooperatorom, deficjen- 
tom itp. jnź w pierwszym rokn dano całą pod
wyższoną kongiuę. Przeciw zarzutowi, jakoby 
ginącym z głodn tylko szczyptami pomagać 
chciano, świadczy już ten fakt, że państwo od 
dawna po 600 000 złr. rocznie na niższe du
chowieństwo w tym wydawało celu, aby we- 
dłng możliwości obdzielić najbiedniejszych." 
Rząd centralistyczny z swojem stronnictwem 

uchwalił ową pomoc w celach tendencyjnych; i 
tak np. z czeskich księży przez wiele lat ża- 
deD ani centa nie otrzymywał z owych rocz
nych 600.000 złr.*, p. r.).

W końcu posiedzenia interpelował p. Bu- 
at ministra sprawiedliwości z powoda orzecze

nia najwyższego trybunału względem używania 
ęzyka włoskiego jako nrzędowego sądowego w 

Dalm acji; czy mu ten fakt jest wiadomy, i czy 
zechce dopilnować przepisów prawnych co do 
używania języka krajowego w sądach dalma 
ckich. — Następne posiedzenie jwfcna

Budapeszt d. 4. lntego. Wedłng Petti Na- 
plo zaiuierza rząd zaraz po załatwieniu refor
my Izby panów wnieść projekt o przedłużeniu 
mandatów poselskich z trzech na pięć lat.

W Izbie posłów interpelował wczoraj p. 
Orban ministra sprawiedliwości z powodu, że 
przeważna część niemieckich i rumuńskich dzien
ników na Siedmiogrodzie jawnie podżega prze
ciw węgierskiej idei państwowej i lży naród 
węgierski. Wskazywał mianowicie na organ Ru
munów sybińskich Tribuna, który, oskarżony za 
artykuł wzywający jawnie do zdrady stanu, 
wczoraj jednak przez sąd przysięgłych uwol
nionym został. Zapytnje więc ministra, czy w 
drodze rozporządzenia skasował sybiński sąd 
przysięgłych, 1 
sowe na 
nym.

Budapeszt d. 4. latego. Ogólny przychód 
skarbu węgierskiego wynosił w ostatnim kw ar
tale z r. 87,186.000, (tj. o 6,400.000 złr. więcej 
niż w tymże czasie rokn 1883.), a rozchód 
76.500,000 złr., (t. j. o 3,970.000 złr. więcej).

Petersburg d. 5. latego. Notooje Wremia 
donosi, że do komisji dla eprawy żydowskiej 
nadesłane zostały rezolucje komisyj lokalnych 

dziewięciu południowych i południowo-zacho
dnich gubernij. Jedne z nich wyrażają się przy 
chylnie inne nieprzychylnie o rozszerzeniu pra
wa osiedlenia się ala żydów, natomiast wszy
stkie rezolucje jednogłośnie zgodziły się na 
zniesienie wszystkich specjalnych podatków ży
dowskich, jako to „korobka" itd., jako też znie
sienie chajderów. Należy także zmienić dotych
czasowe prowadzenie metryk żydowskich i o- 
graniczyć liczbę żydowskich delegatów w miej
skich zarządach komunalnych.

Berlin d 5. lutego. Rajchstag przyjął bud- 
w  drugiem czytaniu, a  kredyt dodatkowy  
Kamernnn. odesłał do komisji budżetowej. 
Lendyn d. 5. liteg o . Policja otrzymała 

wskazówki, że ConningUam brał ndział w  za 
dynamitowym na kolej podziemną d. 8.

F O O I Ą 0 I  K O L E J O W E .
podług -egara Wo<m»Uego.

Pnyabodną do Lwowa:
Z KRAKOWA: o fods. 6 ndn. 56 rano pociąg po- 

łpieainy o go da. > mir. 27 wieaaór pociąg -łobowj o 
god. U AL 33 praed południem poeiąg mięaaniy.

Z PODWOŁOCZYBK: nu dwomoo w PodrsatciG o 
godi. 10 w i.3 wi oiór pociąg potpieaauy, o godi. 2 o-. 
28 roso i o godz. 3 oda. 42 po petud. pociąg mięisanjr.

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzec główny lwowsk. 
o god*. ’0 mis. 2fi wieotćr pc-ciąg po D.ezzny, o noda. 
6 min. 5. rano i o gwdziaio 4 min. JO po paładnin po
ciąg mięauaj

Z CZRBfiiOWiEC: o godz. 10 min. — wieosór p»- 
tąf poipieizny, o go dl. 3 min 36 rano i o godz. <> minut 
i2 po poindaiu pociąg mięasony,

Odchodzą ze Lwewz:
DO KRAKOWA, o godz. 10 min. 46 wieczór pooląg 

pozpieszny, o godz. 4 min. 6 rano pociąg oeob->wy. o 
godz. ó. min. 3 po poła dcii pociąg mięazany i o godzi
nie 6. min. 85 rano pooląg mięzzany lokalny.

DO PODWOŁOCZY8K: z głównego dwor— o godi. 
min. 56 rano pociąg pospieazny, o „od. l f  min. 81 po 

połndcia o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg mięazany.

C. k. janeralna Dyrckoja anitr. kolei paditwowyoh.

...p iK tu a c u w  u H u w n  uyunuri sąu
łych, i esy zamyśla przestępstwa pra- 
Siedmiogrodzie oddać sądom zwyenaj-

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 6. lntego. l(Pryw.) Boberski 

mianowany inspektorem lwowskiego miejskiego 
okręgu sskolnego.

Włedtń d. 5. lutego. (P ryw ) Nominacja 
biskupów: tarnowskiego i stanisławowskiego 
nastąpi po uchwaleniu budżetu.

Wiedeń d. 5. lutego. (Pryw-) Zawarcie u- 
gody co do sprzedaży rumnftskich linij kolei 
Czerniowieckiej jest blizkiem. (Czy to nie 
przedwcześna wiadomość? p. r.)

Wiedeń d. 5. lutego. (Pryw ) Podkomitet 
komisji kolejowej Izby posłów nie mógł się je- 
szcae zgodzić co do sprawy kolei Północnej.

Wiedeń dnia 4. latego. Posiedzenie Izby 
posłów. Loże sprawozdawców dziennikarskich 
są znów zajęte. P. Pollak interpeluje w sprawie 
wykonywania przepisów o politycznych stowa
rzyszeniach przez starostwo w Cieszynie, i za
pytnje, dlaczego władze polityczne w niemiec
kich częściach Czech stawiają przeszkody zało
żeniu centralnego Towarzystwa rolników nie 
miechioh w Czechach.

Nastąpiła dalsza rozprawa nad nstawą 
rnalną Jeneralny mówca lewicy Kranss 

przedstawia smutne położenie duchowieństwa i r  -
krytykuje szczegółowo projekt komisji, ponieważ podejrzanych o
nie chce zapuszczać się w dyskusję szczegółową Londyn d. lutcgu, weciiug depeszy Wol- t
nie czując się powołanym do poprawiania usta- seleya Mahdi zajął Chartum, wskutek zdrady ■ 
wy, ułożonej przez większość. Mówca zaleca jak Gordon prawdopodobnie wzięty do niewoli. ’ -

Rzym d. 5 lntego, Ajencja Stefani zaprze
cza w Londynie głoszonym wiadomościom, jako  
by w Trypolidzie panowało wielkie wzburzenie 
i że tam wiele szejków i urzędników 
n o ; toż samo zaprzecza, żeby Włosi 
erniejsze terytorja nabywali
Tylko w jednej części wczorajszego numeru 

drukowane

W yciąg z rozkładu jazdy 
ważnego od d 15. listopada 1884. 

Odjasd *e Lwowa:
Pociąg mięszanr: o godi. 6. min. 45 raco do Btryja 

Drohobycia, Boryiławia.
Pociąg oaobowy: o godz. l i  mir. 20 przed połndniem, 

do Stryja, Btaniaławowa, Drohobycza, Borysławia. 
Chyrowa

Pociąg mięazany: o godz. 6 min. 60 wieczór do Stryja, 
Staniała* owa, Hoaiatyna, Chyrowa.

Priyjaad do Lwowa
f t o w  satąasaay: o godz. 8 rano s Drohobycza, Btryja.
rociąt osobowy: o godz. 4 min. 17 po poładnin ze Bta- 

niilawowa, Chyrowa, Drohobycza, Boryiławia
Pociąg mieszany. o godi. 2 min. 30 •’ w nocy z Hnzia- 

tjna, Stanisławowa, Chyrowa, Drobobyoza, Bory
sławia.

JLwdw. Z Izby handlowej, 6. lutego 1885 
1. A kcji aa mttUkg

bez kuponu bieżącego płacą iądąją 
bez dywidendy

Kolej goUe. Kor. Lud. 200 zł, m. k. 269 — 272 — 
„ lwow. oaer-jass, 2U0 zł. w. a. 212 — 217 —

Benku hypot. g&lia. 
.  kred. galic.

200 z l  w. a. 
SOO zł. w. a.

279 BO 
287 —

286
242

i .  L it tg  aaahaw os aa tOO tikr.

Tow
bez kuponu bieżącego:

pro. w. a
» »
.  okres.

87 25 
91 -  

101 —  
96 85 
98 65

żet
dla

machu

najskuteczniejsze przyspieszenie stanowczego 
uregulowania kongruy. Jeneralny mówca pra
wicy Clam Martinitz broni projektu komisji, 
zbija zarzut, podniesiony przeciw komisji i Izbie, 
jakoby przewlekały tę sprawę, odpiera zarzuty 
przeciw uchwalonemu przez komisję prowizo
rycznemu rozwiązaniu tej kwestji, i zaznacza, 
że trzeba dane stosunki tak brać, jak się one 

rzeczywistości przedstawiają. (Oklaski po 
prawicy).

Przemówił jeszcze sprawozdawca p. J ire  
ezek,

kred. galic. 6
B * ^
.  .  6
S » ^ P >

Banku krajowego 4 */» % w. a.
Banku hyp, gulie 6 „ ,

» 6 • •
„ ó wyla.1  W*/, p r«

S. L ilff  diwbw tu  100 sśr,
G. Z. kr. wŁ (d. 6*/c) 3% w likw. 58 -

.  57. *7 .7 . .  58 -
4. OkUgi tu  100 tir .

Indemnizaeyjne galic. 5 pro. m. k, 101 80 
Kout banku kraj. bprc w. a . i em 96 75 
Pożyońa kraj i  r. 1873 6 pro. w. a 
Pożyczka ,  ,  1883 4 7 / / ,  „

5. /losy.
Miasta Krakowa 

.  Stanisławowa .
6 Morąg.

imaat holenderski 
Dukat oesarsM 
Napoleo&dor 
Pócmperjał rosyjski . 
dubel rosyjski srebrni 

• „ papierowy
! 00 Eaaia i niemieckich 
reuro .

Kupony w srefer.te

99 45 100 46 
91 66 92 75 
99 45 100 46

102
90

88 25 
92 -  

102 • 

97 85 
M» 66

60 — 
60 -

102 80 
97 75 

76 104 —
60 91 60

GO
60

16 50 18 1
22 50 24 1

6.71 6.8!
5.75 6 8S
9.72 9.82

1 0 .- 10.18
1.54 1.64
1.29 1.31

60.05 60 75

nwięz io- j 
tam zna

1LGRB G («Ł I> V  W HSDEN 8 K 1K J  
M le d e i ,  deia 5. Lntego 1885.

raj
Berlin d, 4. lutego, 

bal subskrypcyjny;
Cesarz odwiedził wczo- 
rozpoczął bal_ . . , . , . _ •. - —  *-j  —* loiuucaąi uai z na-

etek , poczem jednogłośnie przyjęto projekt za stępczynią tronu polonezem i zabawił do godzi- 
podstawę rozprawy szczegółowej. — p . sturm  ny  l l t e i

do finalnegownosi aby rezolucję komisji co 
uregulowania dotacyjnych stosunków ducho 
wieństwa katolickiego wziąć pod obrady nie 
przed, ale aż po UBtawie- Wniosek ten odrzu 
cuno i ową rezolucję natychmiast uchwalono 
ob. „Sprawa kongrualna").

Przy §. 1. o nzupełnienin kongray z fan 
państwowych oświadcza minister br 
„Rząd nie myśli wnosić żadnych po 
tylko chce określić, jak paragraf ten

duszów 
Conrad: 
prawek, 
pojmuje, 
się na 
Stosuuki

l i t e j .
Rzynt d. 4. lutego. Poseł belgijski przy 

Watykanie przybył tutaj; monsignor Rinaldini 
udaje się tymczasowo jako reprezentant do Kon
stantynopola, aż Rotello będzie mógł opuścić 
Konstantynopol.

Lendyn 4. 4. lutego. Wczoraj został are
sztowany w Whitephopee pewien człowiek, któ
ry miał mieć współudział w ostatnim zamachu 
dynamitowym i zostawał w stosunkach

sodiiaa 1 . «*v-‘*t* 
Ałpiny 47.—

«5io-Aaetr. 106.50 
Kj'*I SUf. Lud. 271.50 
EoLi Połud. 145.—  
Kalaj p.Etób. 308 20 

Nordnstb. 176.60 
Weg. obi. p. i l  107.75 
Węg. cis. losy r. 118.30 
Tl. m .  węg. 4 7 , 98.60 
Rob. rubel. pap. 1.30.— 
(kallo, łaissso. 101.25

Usposobienie:

56. >oy.ułudnie. 
Wstg. okeje kr. 
Uniouubouk 
B»r;lbtdra 
ktiuj Alf Cl d. 
K*ii*Jw.-(izorB 
Wi-id. Co: 
Elbetal.
Losy turaskis 
BaakTorsim. 
Losy w»ę.'»t. 
Kredytowa 

stałe.

318.75 
78.30 

2 5 1 . -  
186.25 

215 50 
aaeal 1 <;5.50 

183 25 
22 90 

*05 60 
i  19.—

dnia 5. latego. 
przed południem

n i m i  ten —j ..im hun jm  i lu s u w a i w stosunkach z are- 
Co do funduszów religUnych, powołuję Cunninghamem. Minister wojny o-

to, co w ogólnej rozprawie powiedziałem! deP e « f  * Kairu, donoszącą, że wczoraj
do funduszu religijnego są chao- rekonesans do Haudab od-łon A' '  '  '

CO

» ^ w. /maeum MnwinTYdi ifirr

Wiedeń 3. latego. 

PswBzechny d lo g jr t-
Stws ( »  100 «*•>

N i lr  aastr w bank. J
,  ,  wirebiz* 6 „

rf-i 1K4 po *60 *Lw.*. 4 pł- 
g, t  IWO ,  600 „ •  s * » 
3-8  1860 ,  100 s* * 

1834 .  100 ,  ,  »• • 
Ltaty aust. dem po ISO A  •  ft- 
Beata słota 11 pre. . . •

Obligacje indemnizaeyjne 
(za 100 złr.)

 ........................
BmkewidsMe . . . . .

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta slota 6 pr. p t

^ Wierskapoi. koL po 180 i l  
proeoBtowa . . . .  

3«f»srska po*. p« 100 złr. 
^•ekapeżyee. ksl. po 4*/,fr.

Akcje bankowe.
^glo-autr. pe 806 i 186 A  
Menered. a o l Om . 800 ai. 
**kład kredltawy dla kaoilt

^^STkSedL węgiw- aoÓ * .
« » » . allssn mstr'••ort. i s t n i  
* W *

wtaos | ł*d .
<0- v o

S8 BA
34 10 

127 -

■.w n
(2 7*

74 95
163 -

101 -  
01 -

101 6<t 
1.11

97 86 98 -

.47 — 
18 26 lis  *6

104 7*
33 -

105 26 
931 -

m  70
¥ 9  96

808 —
819 75

617 686

bank hipoteosay
po 300 rt. . . . .  

Banko anst.-węgisrskisgo po
600 s i r .....................................

Dnionsbank po 100 alr. . 
Vrrkebr*l>ank pow. po 140M. 
Wiedeński Bankrersio po 100 

dr. w. a. . . . . . .

Akcje kolei.
! brechta po 800 sir. . . 
IfBldskląj po 800 sir. srabr. 
iłbisty „ 800 „ .
erdynasda półaoeoą) po 100
■Ir. m. k .....................

grsnsiiska Jósota po 800
■I. w. a. . 

golsi gal Karola Lud. po 800
złr. m. k .. . . . • .

Morawsko-BdąaU (esami.
po 200 złr. • • - • •L>w»ka- Csemiow. - Janka

2Ó0rt.i
Lwowsko- 

po S00 zł.
Aastr. pół. tuoh. po z w  i

,  1. B. „ 800 „
Bndołf# po 800 t*r. srabr. 
Siedmiogr. po 200 ił. w. a. sr. 
Staatssiaonb.-Ges. 200 ił. wa 
Sfidhahu po 200 sł. sr. • 
Trunw tj wied. po 170 «ł. 
Węgiersko-galioyjski (Łnpk.

po S00 s ł r . ...................
Węgłor. półnoo.-wsohod. po

200 tlt. srstrem . . . 
Węgier, wchód*. (Wostb.j po 

»rr w. *. , . „ .

płacą żąda.
f/t ec

71 76
8 — 78 80

14 - 47 6>

01 9- i ł  8

86 8r* 18) ł
83 fO 237 —

400 (SIS
210 96 210 75

289 .6 870 2

1* - 19 7‘
316 916 60
176 76 177 Z*
184 60 18« -
186 9D lud łO
186 60 186 —
9*6 ił 80/
146 -•* 146 6
211 2 911 M

81 76 182 s>

U6 26 176 ,0I
-9 7t> 180 i i

Listy
(za

z a s t a w n e  
100 złr.)

Sodenored. allg. Sster. 6 pr. ił.
,  spł. w 88 lat 6 pr. w.a. 

9al. Tow. krod. tiem. 4 pr wa.

Delie. Łaak hlpot. 6 pr! wa
„ Zakł. kr. włoi.S .  „

Bank anstr. węg. m. k. 6 pr.
* • ■ w. a. 6 a

Obligacje pierwszeństwa 
kol. ( a  100 złr.)

Albrechta po 800 cŁ 6 pro.
srabr. w. a......................

AlMdska po 800 sł. 6 pr.
srebr. w. a . ..................

Oseska i  800 słr. sr. w. *. 
Elżbiety po 6 pro. sr 

a en. 1862 6 pr.
,  .  18706, ,  ,
,  ,  18786, ,  ,

Ferdynanda pół. 6 pro. m.k.
6 ,  wa. 

,  6 ,  srebr 
Gal. K. L 300 sr. 6 pr. sr. w.a. 

U. em. 6 pro.
III em. 1871 300 

# IY. e. s 300 «ł. 6 pr. 
Lwew.-Cser.-JMS.!. em. 1366 

300 sł. 6 pro. sr. w. a. . 
Lwow.-Cier.-Jas. O. em. 1867 

800 zł. 6 pro. « . w: a. 
Lw.-Csoł.-JMB. DI.em. M S  

i*. 8 f** «- w. o . .

. «r. w, a.

pUoą I i|da. I 
■Ir. w - 1

_ . ___  ̂ -v»sai uct i CM.UUM&D8 ao Ha a dal
fV(.łUe Fundusz ten jest częścią bud ietV pań‘ dzi?‘ł, huzarów Oddział ten spalił obóz nieprzy- 
tyczne, ru u  do niooo jacielski pod Haudab, ale powracając został na
stwowego, więc też odno 6 « . ® r„B- J e padnięty przez eilny oddział nieprzyjacielski,
stkie owe poBtanowie^nie, j: „„krvcfa iak i do 0śmin ha,ar6w > 3eden Egipcjanin gdzieś się 
budżetu pr*°<-»ow®go c0 d0 ,P2.mhmii -  p zapodzieli, jeden Egipcjanin został ranny.

•:-u:y;rc* v i im m l"i ir» 4 Minaff fi u

Przyjechali do Lwowa i. 5. lutego 1885.
Hotel ŻOR^A: A Htojowsk) z Jaisczewa, A 

Wiszniewski z Puchowa, R. Pusyna z Gwordźoa, 
A. Jordan z Manheima, H. Brflll z Budapesztu, P. 
WergoiicB z Radaiwilowa, Dobroohotów ■ K&- 
dziwiłowa.

Hotel LANGA : W. Brauchbar z Berna,
I Banyay z Budapesitu, L. Frknkel a Stanisławowa. 
K. Reich e Wiednia, J . Frled ■ Wiednia.

Hotel FRANCUZKI: K. Bohdanowicz n Kio
I dzionka, T. Stnpnicki z Ołomnńca, H. Ernest z 
Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: W. Bobrowski z Din
giego, K. Bielski z Staregomiaeta, J. Barańtkl 
Lukawioy, 8. Trnohtm z Semerńwki, J. Balaban 
Krakowa, L. Mianowski z Jaes.

Hotel EUROPEJSKI: D. Pogłodowskl z Ja 
| dwlęgl, K. Pacsiiwska z Gorlic.

1x2 K« 193
98 1* 9* *
9 60 ■‘2 50
99 76 101 25

101 — l ii 25
— —

loi 7r i03

99 80 ICO lt

00 8 1.91 0
10/ >it 108 —

------
— -

105 7K IV6 25
102 ___
17  60 108 ^
100 20 lXi Bt

— — —
— — -
— -------

—

— — - ..

bw.-Cm.Jui. 1Y. em. 1878
300 sł. 6 pro. «r. w. a . . 

Hndolfs po 800 sł. w.a. 6 pr.
srebr. w. a......................

tłiidolła em. 1869 po 800 zł.
6 pro. sr. w. h. . . .  

Bndolfs em. 1872 po 800 ił.
5 pro. sr. w. a. 

3iedmiogrodskisj sa 900 złr.
6 prot. .......................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i praem. 
Klary po 40 słr. m. k. 
Insbrnckie pram. pot. . , 
Keglerich po 10 str. m. k. 
Krakowska po 20 złr. m. k. 
Lablaóska prem. pot. , . 
Bndzióskie m. . . . . , 
Pfllffy po 40 słr. m. k. 
lindołfa po 10 słr. m. k ,
K. oalm po 40 nł. m. k. . 
Solnogrodzłde prem. pot.. 
Sc. Genois po 40 słr. m. k. 
Stanisławowski (potyczka) 

po 90 słr. w. a. . . .  
Waldstein po 20 złr. m. k. 
WindiiohgrStł po 20 sł. m.k.

Dewizy 3-miesięcaie.
Berlin 100 mark . . . .  
Yrankfort 100 mark. • • 
Hamburg 100 merk . . . 
Londyn 100 fnt sstuL . 
■ arri 100 fcaaków .  » .

18 -

i7 1 łśO| 
49 ti* 
18 
18 - 
17 40| 
83 - 
ł4 r;» 
38 36 
19 
64 *5i 
88 -  
61 0,

24 7 
5(9 73 
W

80 66 
60 »a{ 
W 3 

1*8 Bel 
«  wi

98 60

178 tt>
19 -

11 HO 
94 -

88 T, 
80 - 
64 7r> 
98 nu 
*8 -

eo 6o 
37 5u

T E A T R  H R . 

pod  dyrekcją Jana
S K A R B K A
D o b n a d o k l e g o

60 BO 
80 60 
60 10 

198 86
Wt 87

We czwartek dnia 6. Lutego 1885. 
A f r y k a n k a

opera w pięciu aktach Ot. Meyerbeera. 

ftetą łek o ę^daime 7mej. ertecwwcm.

W ie d e ń , 
godzina 10 min.

Akcje kredyt. 302.80 Anglo-au»tn. 105 —
Kolej Kar. Lnd 270 80 Kolej poindn. 144.60
Uaionabank 78 20 Napoleondor 9.77
Roeeyj. bankn. 1.80 Dsposobienie: lepsze

B e r l i n ,  daia 4. lntego 
godiina 6 nsinat 80 po południu.

Boeyjek. bankn. 915.95 Aieje kredyt 516.— 
Lombardy — Gal ińskie 118 80
Poł. wsohod 65 6 ) Anstr. bank. 16 >90

BANK KRAJOWY 
król. Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 
4 V,0/, listy zastawne . . 91.25 91.75

saJsMolsj 
alksllezea weoi elMraloa

S I C I A W I O W A .
nap ij oszeżw iajęcy stołowy,

skateezsy kartu sa kaszsi w ohsrskub uyl
kstarach źełądka I pęebsrio.

Henryk Mattofii, Karlsbad i Wiedeń.
Nł ETYKIETĘ 

i wypalone piętno i 
k a r k u  -------- >

dokładnie bsozyó



Smarowidło
do osi żelaznych.

Oli w 5 maszynowa Ula:
lokomobil, 

m ł o c a r ń  ręcznych, tartaków, 
młynów parowych i wodnych 

i w ogóle dc każdego innego tuj kn 
w gospodarstwie tak hurtownie ja
koteż i częściowo polecają po naj- 

‘jśu ju i cenach

Hubner i Hanke
w e  L w o w i e ,  R y n e k  1. 3 9

skład fabryczny farb, lakierów, po
kostów, chemikalji, kiszek gumo
wych i aitykułów browarniczych oriz 

handel maierjalów

\ T I >  A z dobrego do- 
V  " ► !> v  MMCM -M. _„u pc.znknje 
posady do zarządu domu m ic takie 
przyjąć opiekę rodziciels~i i obowiązek 

ychowania małoletniej dziatwy udziela
jąc przytem początków nauki języka pol
skiego i niemieckiego. Adres: IV . O .  
post. rrst. Lwów 1. 44.

Asystent farmacji
poszukuje pod „ardzo skromnemi ran 
kami umie szczenią. — Oferjy przyjmuje 
Apteka w Trembowli. 2206 1—3

UTOBiOGRAFIA 
JANA LAMA
P O R T R E T E M
ZNa JDUJB się  

W KALENDAB2U -M J C H T '  NA 
R. 1635 NAJYCIA W ADMI
NISTRACJI „GAZETY NAROLO
W I J* ZA 8 0  CENTÓW, 7 PBZis- 

SYŁ3 V 8 5  CFNTOW

gumowe z wkładami płóciennemi, 
sprężynowe , parciane , czarce do 
.paraców spuszczania piwa i wina.

P ł y t y
gumowe różnej grubośm z wkładami 

płóciennemi lnb boz.

B a n t y
bilardowe z najlepszej gum; angiel

skiej koloru czerwonego.

Pasy
skór ans do maszyi z najlepszych 
skór środkowych (t. z. Hernleuerj, 
jakotez rz my) do szycia, spinki 
do łaozenia, .»roze i nity, kino e 

do spinek. rl9S 1 -6

Z powoda .trzymanego zastęp
stwa dla G-lioji dostarcza po ory
ginalnych cenach fabrycznych.

G łó w n y  sk ła d
wyrohów gumowych
R . Krlmm era
w e  L w o w i e ,  h o t e l  Ż o n a .

i  k o s t i a m u w  r drodze licytacji od 
będzie się w kolejewym magazynie w- 
L o wi e  na  P o d z a m c z u  w dni i 
18. l u t e g o  o 10. godzinie rano.

2222 1 -3

S t y  r y j  s k i e
• fa b tK U

beczkowe od 5 — 7 zł., na 1 guminę 8 zł., 
pyszne stołowe 10 zł. z i  luO kilg brutto 
za netto za pobraniem od staoji Wildnn 
■przedaje Zarząd dóbr Horherrtori, poczta 
,/śldon. 3012 1 - 5

E R O N O M
z bawmWego Algan, obinajomiony z 
każdym lawodsm gospo larstwa rolnego, 
życzy sobie pozyskać posadę od 1. »wie 
tnia luu ) w majątku jako rządca. Naj
chętniej przyjąłby Uką pobedę. gdzie jut 
j o. zaprowadzone gospodarstwo cbowa 
o,, ila i mleesa.iiia. Łaskawe oferty r  d 
M. przyjmuje Admin. .Gazety Narodowej.11 
2223 1 -8

Świeże śledzie solone
z  r .  1 8 8 4 ,  i49* S- 15

w najpiękniejszym towarze, tłusie, w la
seczkach pocztowych 10-frmt., zawierające 
40- 50 eztnk nt całą Austrię po 3 marki, 

wysyła franco za pobraniem
P. Broizen

C r S s l in  a. d. Ostsce, Reg. Bez. Stralsnnd.

S p r z e d a ż

Do sprzedania 
obszar 400 morgów
zawierający: pole orne, sianczęu, past
wiska, hs lfiletni, za cenę 20.000 <1 N* 
majątku eięży dług Tow kred. ziemsk. 
10.000 zł. Bliższa wiadomość: przełożony 
obszaru dworskiego W o ł o s ó w  g ó r n y  
poozta C u o y ł ó w. 2214 1—3

nasion i rośli

NAUCZYCIELKA
s wyższe m wykształoer jm 1 wielo- 
letiuą praktyką, posiadająca grun
towne języki niemiecki, frineubki, 
polski i muzykę, oraz wszystkie 
.yżsre przedmi ly szkolne, mogąca 

się wykazać wieln chlubnemi świa
dectwami , nosiukuj umieszczenia 
-ia wsi Bliższa wiadomość. Lwów, 
Hotel Krakowski 1. 5 na dole.

2225 1 -8

B ó l  z ę b ó w
każdego i najgwałtowniejszego rodzaju n- 
suwa trwale i naty snmiast zławny LITON 
gdyby inny środek nis pomógł. Flakon 
40 i 60 et. We Lwów .e w apt. P -Mi ko- 
lasoha, w Stryju w apt. B. Drągowb îafco. 
lóOo 1—27

Dwóch ślusarzy 
i jednego tokarza

postuku je  w aretat m echaniczny
Jana Michalika w Krośnie.
2226 1—2

Franciszek ledwej
były d y r e k t o r  Z a k ł a d u  w o d  o  
l e c z n i c z e g o  w  Z a w t ł o m l c ,  opn
śeił to miejsce i zawsze i przeniósł się 
do swego syna, do M órz z )  n a .

N a j l e p s z e  z a t e e k i e

sadzonki chmielu
z  plctisM O H ędzęgo położenia

po najtańszy h cenach poleca

A  Schermer,
handel komisowy chmielu w  8 a a z , 
1011 (Czechy) 1 — 14

Poleoarr własnego zbiuru nasi na ja
rzyn, kwi tów, lnoernę francuską, koni- 
( .ynv w przednich gat .ni -cb , r^jg.as 
mieszankę, oraz inne nasiona gospodarcze 
i gazonowe. Także nasiona wazekiego 
roJzaju pastewne i przemysłowe Wielki 

ybór roślin oranżeryjuych, cieplarnio 
wych, rozsadzi szparagów L wszelkie inne.

A . J . KieuJ
2224 1—8 w  K s ł u U y l .

Główny cennik na żTdai.ie franco i gratis.

W Instytucie mhm
wojskowym

v e  Lwowie nl. Piekarska 21 
w Czerniowcach ul. św . Mikołaja 11
rozpoczyna si< no wy kuru do 
egzaminów n_ jednorocznych  
ochotników i do wszystkich 
o. k. zakładów  wojskow ych  

z dniem 1 .  m a r c a  r. b.
W Interesit. e la a n y a  k— dy- 

dstów l e i / ,  by się w cześnie t g ł - -  
szzli, gdyś zgłaszającym „ię po 
rozpoczęciu kursu Instytut nie 
ręczy za donry okuiek egzaminn 

Instytut utrzymuje tak dia po 
wyższych kandydatów, jakoteż l i  
uczęszcza jcyoo do szkół publicz
nych, pensjonat, kierowany umiej? 
tnie i z prawdziwie rodzicielską 
opieką.

Z końcem lutego r. b opróżnia 
się jedno całkiem wolne i jedne na 
pół wolne miejsce dla uczniów do
chodzących, c które ] udania wnosić 
E tl ly  najpóźniej do 15. lutego.

F . K O E 8 T L IC H
Dyrektor z kłi Au, 

pizyjmnja od god. 5 — 7 po pot.

Poszukuje uię do kapania z d r o 
w e g o  I  m ł o d e g o

p u h a c z a
i 5 p a  r  f e r ó l l k ó  w

popielatych (3eidenL.ai.en) Toodo. Bflrgel 
nadleśniczy w Knrzun ,cJ .

22i8 1- 2

F o l w a r k
115 minut od miasta powiat. Przemyślany 
oaiegł/, ma 71 moTgow 1519 tążni prze 
■trzeni, .rygodny dom mieszkalny, stodołę 
■zpichlerz, b-opę. stajnię, wlnownię, dre- 
wutnę, kurnik, karmnik, piwnicy, jest za 
-co,, G000 złr gotówką zaraz do nabycia 
i z z iosną do objęcia Blii iza wiadomość: 
B r u n l s i a w  b t r z e l o o k i  w Bonuowie 
poczta Pizemyślany 1—1

ł / ł  k w r z i a w u t ź
C y l i n d r y  składano tybetowe zł. 5.50, atłas. 9 zł. 
R ę k a w i c z k i  balowe part zł. 1.10 i 1.20. 
K o s z u l e  salo:,ow e po zł 1 50, 1.80, 2, 2.5G i 3 zł. 
M a n k i e t y  .. ara 40 ct. K o ł n i e r z y k i  po 20 i 23 et. 
C h u s t e c z k i  j e t l w .  pn ci. 40, 75, z ł 1, 1.30 i 1.50 
K r a w a t k i  białe od ct. 20 40 atłaso we od ct. 40—90. 
S p i n k i  gorsu złocoao garnit. z ł. 1.50 — 2. 
K a f t e n ł k ł  o l  potu (do t-inó.) ct. 75 i 1 z l.
T u d a  K o l o n ,  i  p e r f u m y  od ct. 20 do zł. 1.50. 

polecają

B R A C IA  L A N G N E R
Lwów, ul. Halieka 16

K- Gabriela muzeum i panopticum
p r z y  p l a c u  H a l i c k i m ,  1 . 1 0 |  w  p a ł a c u .

Nowość! Pierwszy raz w tem mieście
Eltktro-mechaniczne łóżko cudowne

Ta non ość wywołała t. Berlinie, Wie
dniu, Wrocławiu i f  p. największe wrażenie, 
jest to ricez oryginalna i efektowna. Wstęp 
Jo obydwóch oddziałów tylke 5BCi‘ c t .  Dzieci 
i wojskowi bez stopnia 10 ct. Otwi rte co- 
Iziennie od 9. rano d_ 10. wieczór. W każdy 
czwartek wsięp tylko d l a  p a ń

U śL A W m F  B JLL 8JL M
DR. RICHARDA

p r z e c iw

gośćcuw i ,  reum atyzm ow i, 

i cierpieniom pochodnym

(FLAUZKA 60 c l  )
do r bycia .r aptec : K. KRZYZA-
NOWSFLEGO w© L w o w i ę  (et k
Brygidek) i J a n  r ó g i e w i c a a w 
Tarnopolu.

L. 1570

K o n k u r s .
NinitjŁzp.m rozpisuje się kon

kurs na posadę kasjera przy 
tutejszej kas e miejskiej z roczny 
pensją i! 00 złr. a. w.

Wymaga się kaucja 300 złi., 
biegłość w rachunkowości i nie 
poszlakowany charakter.

Podania WDosić należy do 15. 
lutego 18S5 do tutejszego ma
gistratu, 2 '.90 1—3
Sądowa Wisznia 10. stycz. 1885.

Burmisrz Torgki.

P R A W D Z IW E

PIGEŁJil MORI,SWA
Pa ARTHAUD M0ULIN

najlepsze ze środków czyi»zczęeToh ii 
f  .eozyszv”*jąu/cl krew we wjiaLdch 
słsb iśeisoh s^egc przymiotu, skrofu
licznych, liszajach, wyrzutach kórnyco 
i zep^joiu krwi. Sóo. 3_^  ,

SMad główny w Paryżu u p. Arthaud: 
Moulm, Łpt k.,rz« 30 , ulioa Louit le j 
Grand, r_ i-i.jwie skład w/Vąozny w I 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek.

A U K 1

Ułatwionym sposobem
vi 9dług i i e j -  i o w s  i ł  ś c  a u t e m u  
f ^ l . J c n s k i e s <  , 1 «  udzin'.A oso
ba, Ltóra ułużezy c zas spędził:, w 
Paryżu. Cały jpąrs trwa m iesiąc, co
dziennie pt; 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papieru ry- 

I snnkowego i miary centymetrowej. 
Każda nczen iica  wykoóosa jedną 
su k n ię  kompletnie i dwa staniki, j e 
den zmniejszony, drugi powiększony.

| CaYy. tosztdje lOzl.
BUisza wiadomość w administra- 

oji „GaxfcŁy fTarudowej , lnb ulica
Sykstuska Nr i4 .EaW

T. piętro w podwórza v.e & ris K—tmy.

Zapis; ,r 6 się m o żn a  c o d i l e m l  t 
od i -Az. 3 — 6 ponoł.

O p r o f i l o w a n i e .
Na licznj nieporoznmienia, jakie powstały z powodu rnylnia 

w niektóryck ogłoszeniach i w bibliografii Wisłockiego podauej 
ceny, oznaczonej na naszym nakładem wydane dzieło: Jc* ro  
c h o w i k i ,  O p o w ia d a n ia  i  s t a d  j a  h i s t o r y c z n e  — 
S e r j a  n o w a —donosimy nimejszem pnblicznrt), że ustanowiona 
pizez nas cena na dzieło powyższe wynosi G m a r e k ,  c z y l i  
3  z l r  GO c t.  anstr. wal.

C  F .  P I O T B  0  W  S K I  i S p .

K s i ę g a r n i a .  — Dozn&ó.  — HoteJ du Nord.

ST a  n a u k  ę  k r o j u
* c z y c i a  a a  k l e ń ,  o k r y ć  d a m s k i c h ,
drieoinnych i wszelkiej b i e l i z n y ,  z zasios-:^ 
i iem do każdej f i g u r y  i  m o » } ,  przyjmuję każ- 

odzi unie v noj-j szk le wo Ł r i i s  ie  i t y n o k  
1- 4 3  i ykładam według własnej jietody „naj
nowszej i najpraktyczniejszej za którą nagród o- 
ny na wystawie, przyznano mi patenty wynalazku, 

w Paryżu, Brukselli i innyoi stolicach. E d y c j a  8 ,  nowa, zawiero najświeższe 
wzory, wyczerpujący wykłady według którego nawet oame panie wyuczają się 
-roju za pomoc* sztuo  ̂ ej linijki, ułatwiającej bardzo nankę rysunŁu lub też od 
ręki a la frarjcisi ,m sposobem. — Genu metody kroju sukien z 37 tahnoąmi ry- 
sunkowemi i zł. 50 ct., linijki podmierniki 70 ot., metoda krojn bielizny z 250 
figurami 2 zł. 50 at. nabyć można w mojej szkole i w sklepie p. F. Głudzińskiego 
plac Marjacki 1. 7, zkąd ua żądanie wysyła się pocztą. Antor metody i właśoiciel 
więIu si ół k s a i f c r y  G ł o d z l t i t )  21SC 1—:

Wschodnio indyjską

KAWĘ  JAYA,
pod gwarancją za czysty smak, netto 
4* 4 kilo 6 złr. M esy d s k i e  p o  
m a r a ń c z e  l u b  c y t r y n y ,  40
sztuk najlepszy owoc w koszu poczto
wym 1 zł. 75 ct., wysyła oclone i 
franco za pobraniom

E. PREł-EL, Tryest.
2218 1— 3

antor wymiany

Niezbędne dla każdego* 
S.O O O  k a rtek  

k lozetow ego  p a p ie ru  zd row ia
l y l k s  8  z t r .

wys’ ,a franka picztę.

H- B o s c h a n
we M i e d n i u ,  I. Lanrenzerborg 1. 

1396 1—3

Szczęście
uśmiechnie się każdemu
kto poda swó' adres poi „R. 100C , post 

rest. Warnilorf. 1178 1—3

Resztki SUKIKN
prawdz. kolorowe z dobrego maŁerja- 
łn po 1 z ł .  metr i  wyżej. W z o i si za o - 
bow ązaniem się zwrotu będą wysła
ne franco a po nadesłaniu 15 cfc w, 
markach w paczkach poleconych. 

S k ł a d  f a b r y c z n y  
„ m u m  w e i s s e n  L a m i n "  ;

w  B e r n i e .  8622 2—r

l i T i t e
w i t n y U w a n i o  I k a p s u łk i ,

w słabościach męzkich jako najsku 
teczniejszy środek poleca ap tek a  pod 

.Z ło ty m  Lw em 8 w e Lw ow ie,
K a l i k s t a  K r z y ż a n o w s k ie g o
F i— ohm  O s th ijk łw r A  4 0  es ., 

K a p n n ib  i 8 0  e t .
wraz z dokładnym przepisem użycia 

Zamówienia z prowincji uskutecz
nia się odwrotną pocztą.

Di. H artai „MiM"!
najlepiej utwierd iwny środek leosniosy 

bez wstrzykiwania, prztciw 
r a e c z ą c z c e  n  m ę ż c z y z n  i dr. 
Hartmanna Au dlium przeciw npłSS- 
s to m  n. k o b i e t ,  i>zyto świeżu po
wstałe lub przedawnione,, jest wraz z 
puuozająb? orossurąi klną do konsul
tacji, uprawnią,ąoą, za 2 zł. 80 ct. do 
nabycia we ws/yitkich aptekach 1 w 
głównym składzie wysyłkowym w W. 
T w a r d e g o  a p t e c e ,  Stadt, Kohl- 
markt, i i ,  we W ie d k in .a a F "Tylko 
marką ochronna i kartą opatrzone au-
mliumskutkn^e^estj>r^dziwe.

Pan ćtrTHartinann znany od wioiu 
lat jako najleyzry speojalista, zamia
nowany zGotał dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. fakultetu medy iznego 
i ordynuje w swym zakładzie od 9—6 
w n i e d z i e l ę  i śzięta i  9 do 2 
godziny w wypadkach syfilityoznyoh, 
wi- dowyoh, kć nysh i płciowych u 
kobiet i przeciw osłabieniom wedłng 
swej doświadczonej metody bez skut
ków złych, nie przeszkadzającą w za
trudnieniu. 283i 2 f

Leki duBiarczają się pod dyskrecja. 
Hon jrarjin mierne. Także listownie. 
W i e d e ń ,  S t a d t ,  S e i l e r g a s s e ,  

n r .  11.
S k ł a d  we LWOWIE: z aptece 

P Mikolasoha, Fr. Jamregiewioza apt. 
w Tarnopolu

CHOROBY 2ARŹZUWE
N iedaw ne lub  zad.iwnioiK*, skro fu ły , choroby 

sk iirne (li^zajt*, w yrzu ty , s trupy , trad ) i inne c ier
p ie n ia  iiaskó rne ,spow odow ane zanieczyszczeniem  
i zepsuciem  krw i. W rzody, g ruczoły , reum atyzm , 
rany  i w rzody w ustach  i w gardle, nabrzm ieniu , 
na ro śle  n a  kości, s trm n , n iem oc i drugorzędne i 
trzec io rzędne peryody  syfilisu nabytego lub dzie
dzicznego.

L eczen ie  n iezaw odne 1 radykalne  chorób n a j
bardziej za sta rza ły ch  i nujuporczyw azych, nieus- 
K jpuj^cych przed żadn^ m etody lekarską , leczą 
się przez użycie.

BISCUITS DU DR 0LLIVILR
Jedyne potwierdzone przez Akademję Medycwna w Paryżu 

Jedyne upoważnione przez rząd francuski.
J e d y n e ,  jakich ożywają w szpitalach Paryzkirh.

L ekarstw o  to , bardzo p rzy jem ne w sm aku, 
za lecane od lat przeszło  60 przez najznakom itszych  
lekarzy , ja k o  n a jsk u teczn ie jszy , znany dot^d, śro
dek p rzeczyszcza jący  k rew , je s t  jo d y  nem  w  całym  
św iecie, ja k ie  o trzym ało  w yżej w ym ienione tytuły 
i oznaki hono row e, co dow odzi je g o  olbrzym iej 
skuteczności.

Pod dobroczynnym  w pływ em  tych  biszkoptów  
ap e ty t p o w raca , fu n k ey e  żyw otne w ra c a ją  do 
norm alnego stanu , a  po kilku tygodn iach  leczenia 
chorzy  Hpostrzegają, ż« w szystk ie  p rzypadłości 
chorobliw o n ik n ą  i zdrow ie, choćby najm ocn iej 
podkopane p rzez  zepsucie i zanieczyszczenie 
k rw i, pow raca .

Skiad główny: 62. HUE DE RIV0LI, «> Parym.
Dostać mużna w Lwowie w tptece 

p. K. Mikolaeoha: w Krakowie w apt. pp 
Trauczyń ikieg*. Bedyka i M iszniewslfiegu. 
W Warszawie w apt. pp. D. T Heiuriohł 
i Huczą, w składatńi aptecznych pp 3 
Welw. i n Dłozowsklego. 2742 12—86

c. k. uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzed aje

w s t y s l k l e  e l e k t a  1  m o n e t y
pod warunkami ncjprzyst^puiejbzemi

Sjo L IS T Y  hipoteczne,
jakoteł

5 °|0 p r e m i o w a n e  L i s i y  h i p o t e c z n e ,
które według piawa z d. 1. lipca 1S68 (Dz p ?. XXXVIII. N . 93.) A
1 HŁJW. ^0«t- i  dni* 17- pTUdx.ia.187i, mogą by/ do lokowa- Ifp
uiakapitałówlimduszioftjfci, pupilariijck łaucyj małżefiskich wojsko- 
wyck; aa kaucje i wadja, s ą  w  t y h  k a n to w  e  d o  u a b y « iR .

Wbzydtkie polecenia z prowincji wTłonująsię bezzwło 
czuie po kursie dziennym, bez doliczenia pro wi -l ii 3901 2 , ?

• 0 4  t O
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■ P Ió tn M  :
szwajcarskie i rumburirskie w ma- * 
łych i dużych sztuPach i w r )ż- I 
u ej azerokośui RĘCZNIKI ta ‘
lubcie i w tuzinach, CHLSTECZ- '
KI białe i kolorowe, DYMĘ 
białą w paski i desenie, SHU 
MITY, OBRUSY DESSERTEi 
i SERW ETN kolo: uwe, sprzedaje 
pojed;nozo na łokcie i « jałych 
sztuka ih i polei a pod gwarancją 
za dobroć i trwałość i sumienną 
cenę, handel te  arów mięszanych ^

Kowalski i Meyer 5
Lwów. Ryrek, L 86. 2K.

P A P IER  R IG O L L O T
Musztarda w  arkusikach do S in ap izm ó w

PRẐ iĘTY PRZEZ SZPITaŁB W PARYŻU,
PRZEZ AMBULANSY, SZPiTi-LR WOJSKOWE, PpZEl MAAY- 

l.ARJ P. FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANOIELSKĄ i t. d.
Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
akiego zostało upoważnione przez Komitet I^haraki

w Petersburgu.

S z e ść  m edali zasług i i Dyplum uznan ia  ' W i
c a  n l e z r ń w n a u e  w y r o b y

k o s m e t y c z n e I t o a l e t o w e ,

A Tt J Tl l  L f l T T i r . l  il Żaden artykuł toaletowy nie może rypali 
■łwlu A MU13ś1k J. M Łiiił.. ZOWi>̂  pod względem skutku i dobroci z 
ANTILiENTTILIĄ. Środek ten otrzymany z odświ :żają ij n onbitaney) 
usuwa w króikim ozasie megL plamy icątroliane, butny itd., nadaje ee*** 

iteietną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 tłr.
P i f  I P T c ' l N  włosom siwym i ,'ypYwiwym po kiiKakrotuera uiy- 

cir, prsyy/raca piękny aolor 1 j.hlPlON nie farbuje, 
l&vz ty,»o o imładza wiosy, które poa wpływem tego znakomitego środta 
odzyskują pierwotną barwę, miękkość i połysk. Cena flaaonu 1 zł. 60 ct.
W A T .  naJńlniejsze wypadanie włosów wstrtymuji,

cebulk, kłosowe wzmacnia i do wytwarza ■ 
nia i porostn włosów pobndza. L y i ; u y  pokrywają się pięknym wicem- 

Cały flakon 3 zi. Pół flakonu 1 zł. 60 ot.

C r  7  A  R  I N  niezawodny środek na w y g u b i e n i e  
^  1 1 * n a g u i o t k ó w .  — Pudełko 40 centów.

y iO L IN  przeciw poceniu sie rąk i pach. — Flakon 50 ct.
PUŁh aalioy iu w ) p™  •iwi.jomnitYsię n>dparzjniu nóg, pnielko 50 ot.

Ocet desinfekcyjny
tarzt'h i do s k r a p i a n i a  suki en .  — Flakon 60 centów.

E a D Z i I i l O  A N T 1 M JA Z M A T Y C Z N E , tld>. :;l!nie . ooz78“ “powietrze, niszczy mia-
zmati r.kodliwe zdrowi-:, daiąc pyzyjemny i aromatyczny zapach. Używa 
3ę w salonach, pokojach sypiaioycc, mianowicie dziecinnych. Flakon 5C cV.

T r o c i  e  z  K i d e s ln f e k c y j n e  d o  k a d z e n i a
radykaluie oczyszczają powietrze. Pud«łko 10 ct.JAN JHNATOWrCt

Sklepy własne wć L W O W I E  ul. Kopernika l. 3 .
Ootel Europejski, ul Malicka róg waZowej, 

w K R A K O W I E  S u k i  e n n i c e  liczba 20.

Philsdelpi.u 1876
Nie należy viważad 

z a  P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisani
CZEB W0NYM jak 
obok.

Paryż i*n

Magazyn futer
P. CZAPCZ YŃ SKIEGO

w e  L w o w ie , u l  H a lic k i*  N r . i ,  w  d o m u  w ła s n y m  

Poleca na sezon zimowy :
futru dam3kie i męzkie tak do podróży jakote:: miastowe, pfaszcze astrachanows, katanki, rotondy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie kołnierzu I zarękawki damskie, 
wierzchy gotowe damskie, ledwabne, aksamitne i wełniane do futer, wie rzchy gotowe mezkie podłng 
fasonów najnowszych, skórki pojedynczo i hurtownie na futra we wszystkich możliwych gatunkach.

Zamówienia podług podanej miary uskutecznia z całą akuratnością sumiennie p o d  g w a r a n 
c ją .  — W i k n t e k  n a d e r  k o r z y s t n e g o  l a k u p n a  to w a r ó w  w  w ię k s z e j  i lo ś c i  
e e n y  m a r z n i e  z n iż o n e .

Cenn’ki na żądanie franco. 4105 2—?

Bprsbdajt 
wo wszysł*

aptekach.

^ o  
bt>© 03

‘S o3
o £5 £
J  £Oł *N
te

•NO
s
05■+*aaO

a

K l e n e r t  & G e i g e r ,
I. stjryjsKa szkółka róż i drzewek owocowych

w U ra cu ,
poi tca t ie lk i  zapas najpiękniejszych róż:

10 Remontant J.ioos lub stulistnyct róż w 10 kolorach mniej szlachetne ' 
(krzaki) 2 z ł . 50 ct.

10 Remontant Moos lub stulistnycb w 20 — 100 gatunkach 20 zi.
10 wijących róż w 5— 8 gatunkach o mocnych korzeniach 2 zł.
■tO « n n « „ „ 15 zi

NE. Opakowanie za róże oKoło 50 sztuk róż wraz z frachtem i i 
franco opłacone przez odbiorcę wyniesie za pobraniem blisto 50 ct.

Dokładne katalogi rzetelne o różach, drzewach owocowych, zrazach, I  
dziczkach, krzewach ozdobnych itp gratis i franco. 1009 4—10

IELU , Taranryndowe Pastylki' 4 4 owocu „Ta- 
marinaos in-

dica“ staiannie sporządzone i równej wartości jak fran
cuskie „Tamar indien“, mające przytem r,ę korzyść, że są znacznie 
tańsze, pocieszają się codzieeaie wiesszą przychylnością ze strony 
pp. lekarzy i publiczności.— Eellu Tumaryn.iowe Pastylki są przy 
jerane w zażywaniu sprawiają działanie rozwalniające bez bólów, 
środek godny polecenia c ie rp ,ącym na hemoroidy, dalej paniom i  
d ieci^m, rem więcej, że najznakomitsi lekarze przeciwstawiają je 
wszystkim drastycznym pigułkom wszelkiego rodzaju, jakoteż kura
cjom wód mineralnych przeszkadzającym w zajęciach.

Helia Tamaryndotoe Partycki sprawiają oaturalue rozmiękczenie 
zawartości w ktnaie odchodowyni i są nieoszac. środkiem przeciw za- 
twardzeniom i z tego po hodząeym cierpieniom.— Cena pudełka 75 ct.

F a b r y k a  I .; l* V w n »  w / s y ł k a :

U. Sieli A  Cmp. ct Opawie.
Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we W iedniu, od 

sz< zególniono je dyplomem honorowym. Helia Partyiki Tamaryn- 
dowe są do nabycia w aptekach. 10 5 1-24

Główny skład we Lwowie u pp aptekarzy: P. Mikołaschak Z y g m . 
Rnckera i H. Blumenfelda ; w Krakowie u K. Wiszniewskiego; w 
Stanisławowie u J. Macury; w Turnopolu u F. Jamrogiewicza; w 
Brodach u M. Eedera; w Rz jszowie n Kalinowskiego; w Przemyślu 
u L. Nahlika i we wszystkich większych miastach I

41|2°!„ listy zastawne
bsofco krajowego

ubezpieczone w myśl statutu 
n a  p i e r w s z e j  p o ł o w i e  w a r to ż c i  h ip o te k ?

mające nstawą przyznane bezpieczeństwo pupilarne

a nadto j e d y n e ,  które posiadają g w a r a n c j ę  k r ą j o w ą  
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z W ks. Krokowokiem, są 

dziś najKorzystniejszym walorem lokacyjnym.
Przy obecnym kursie przynoszą złr. 4.*ł° rocznego dochodu 

od 100 i premię złr. 8-50 przy wylosowaniu- 2099 3—10
Listy te są  j e d y n e  w krąjn. któr® istnieją taLże w sztu

kach p«r z l r .  5 0 ,  co ważnem jest dla d r o b n y c h  kapitalistów.
Listy te są do nabycia we wszystkich kantorach krajowych, 

zastępstwach banku krajowego i na giełdzie wiedeńskiej.

I P r z e c i w  c i e r p i e n i o m  s a y f
każdego rodzaju, angiuć®; ^ J f i e r j ! ,  Zapalnym i chroniez*
n j m k a ta j-o u i g a r ć l *  1 *. p. jest orodkimr dośw iadczinym
esencja do n a t eu . j i j  plusowa M. dr.G. W. F abera we Wiedniu.
i dfcinłi przy oo/zienn n cżyoiu jako pewny Src lok prezerwaty w 1/  przeciw 
d j f t e r j l  ra l»**n a ty c z n y m  e lit  r o b o m  w ogóle. Łzieeiom u- 
uz,ębZozajęoym do eZL-uł niezbędny jake środek: ochroni y , przez rz ,d ro 
syjski w cesarski iM *zpitaiaoh uprowadzona  ̂ „łko s p  e y f le z n y  Jr«dek 
leczniczy. Eseno.ia do ngt enkalyptasowa j e s t  do nabycia we wszystkich 
aptekach i znaczni jjszych pertumerjaoh. -  Bezpośrednie namówienie za- 
iatwia rychło v.łasny skład wysyłki wy 3741 5—6

we W iedniu , I., B » w r i n m * r k f , a t .  3 .
Skład we Lwowie w apt. op. P. MikOiascha, J. Nahlikt, Z. P.uckera.

Wydawcy i właściciele J . Dobrzański i K. Gromau. Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukarni ^Gazety Ncrodowej*.


